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DZIENlllK BEZPARTYJNY 
Blł>AKCJA i ADMJNJSTaACJA: ł.óclź, AJ. KoicluszKi 73, teL 63·66. 
Telefon redakcji nocnej 29. ·· Cena 16 groszy. 

Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godziny 5-6 po południu 

Sekretariat czynny od godz. 3-6 po południu. 

Pierwsze konfiskaty odezw wyborczych 
w 

1

. Poznan.i~ · skonllskowańo odezwt: P •. s. L. ·„Piast", ··w -stolicy - „Bundu'~ i' komunistów 
Na liście Nr. 13 figuruje moc fałszywych podpisów 

Na terenie okręgu wyborczego, złożone
~o z; powiatów łódzkiego, łaskiego i sieradz
kiego orgapJzacja wyborcza Bezpartyjnego 
Bloku Współpracy z Rządem pracuje .w peł
ni, przy oczywistym i coraz silniejszym pct
parciu społeczeństwa. 

Ten okręg wyborczy jest szczeg6lpie cie
kawy. z tego względu, iż ludność jest tu mie
szana: przemysłowa i rolna. We wszystkich 
sferach daje się wyczuć zwrot od dotychcza
sowych partyj, do organizacji bezpretensyj
nej, której celem jest współpraca z rządem 
Marszałka Piłsudskiego, i nietylko we wszy
stkich .gminach, ale i we wsiach zostały. zor
ganizowane komitety wyborcze, stanowiące 
ośl.'odki politycznego zainteresowania ludno
[ci. Sprawy kandydatur i inne .kweslje per
sonalne, wobec panujących nastrojów, zeszły 
na pła'µ ' drugi i ni'e stanowią przeszkody w 
układaniu listy __ wyborczej. Lista Bezpartyj
nego Bloku Współpracy z· Rządem z tego 
okręgu gotowa będzie w najblłZszych dniach. 

Konfiskata odezw „Płasta" 
w województwie poznańskim · 

POZNAN, 27.1 (AW}. Skonfiskowane 
tu zostały odezwy wyborcze P. S. L. „Pia
sta". Konfiskaty dokonano ze wzgl~dów 
formalnych, nie było bowiem na nich uwido 
czniane ani miejsce wydania, ani nazwisko 
osoby, która je · wydała. 

Konfskata objęła 2 tysiące sztuk 00.ezw. 

Koni i skata odezw 
Bunau i komunistów 

WARSZAWA, 27.1 (AW). Z polecenia 
rządu skonfiskowana została w dniu wczoraj 
szym odezwa przedwyborcza Biindu. Cały 
nakład odezwy skonfiskowany został w mie
szkaniu wydawców odezwy Bernarda Gold
steina. Jednocześnie skonfiskowana została 
odezwa wyborcza komunistycznej jedności 

Pierwsze występy komunistów 
Przedwyborcze wiece czerwo ych warchołów rozproszone 

· przez policję 
. WARSZAWA, 27.1 (tel; wł. „Hasła Łódz I delegowała na miejsce kilku funkcjonarju

kiego"). Wczoraj w godzinach wieczorowych szów, na których widok cały sztucznie sfor
agitatorzy komunistyczni usiłowali w dwóch mułowany pochód w jednej chwili roz
punktach miasta urządzić tłumniejsze demon-. pierzchł się. 
stracje w związku z nadchodzącymi wybo- Po tym nieudanym występie agitatorzy 

JUtrze1sze Wiece rami. • przenieśli się na róg ulicy Dzikiej i Niskiej, 
. . . . . Około godziny 5-ej po południu agitatorzy gdzie około godziny 9-ej wieczorem skupiw-

~::ił?wny k~nutet„ wyborczy ruem1eck1;1 zdołali zgromadzić garstkę demonstrantów szy znowu około 300 uczestników poczęli 
SociahstyczneJ Part11. Pracy pod przewodn~c przy przejeździe kolefowym w pobliżu ulicy wrzaskami niepokoić mieszkańców dzielnicy. 
twem b. posla„ Kromga, ~prac:ował s~cz~go- 1 Siennej róg Kolejowej i tu formując z nich I tu rówrueż nagłe pojawienie się funkcjo-
łowy ~lan akCJ1 W_Yborcze1, ktoi:a o?e1mu1e 6 pochód zamierzali ruszyć w stronę miasta. narjuszów policyjnych w szybkim czasie po-
okr.ęgow na terente b, Kongresowk1. Agitatorzy operowali głównie wśród robo- łożyło kres wszelkim dalszym wybrykom. 

W dniu jutrzejszym ·odbędą się w róż- tników fabryki „Parowóz" i skupili ich oko- Tłum rozproszony został w ciągu kilku 
nych punktach miasta 4 wiece, a pozatem ło 500. minut. 
odbędą się również mityngi w Konstantyno- Zawiadomiona o zakusach warchołów ko- Ani w jednym ani w drugim wypadku 
wie i Zgierzu. munistycznych policja 6-go komisarjatu wy- ofiar rozpraszania nie było. 

Cały szereg wieców urządza w dniu dzi
siejszym PPS. i „Bund" oraz zebrania infor
macyjne chrześcijańska demokracja, zaś . w 
ciągu przyszłego tygodnia odbędą się pierw
sze wiece Bezpartyjnego Bloku Współpracy 
z Rządem i Błoku Mniejszości Narodowych. 

Sieradz 
SIERADZ, 27.1 (tel. wł.). Zorganizowa

no nowe komitety wyborcze w osadzie War
ta oraz wsiach: Jakubowiec, Włyń, Gołuchy, 
Łabędzie, Raczków i Rossoszyce. Pomimo 
wpływów „Wyzwolenia" i „Piasta" uwydat
nia się coraz bardziej tendencja poparcia li-

Lwów 
LWóW, 27.1 (AW). W dniu wczorajszym 

odbyło się posiedzenie obu wydziałów ży
dowskiego związku obywatelskiego i organi
zacji żydowskich kupców i przemysłowców. 
~o dyskusji uchwalone zostało poparcie dla 
listy Bloku Bezpartyjnego Współpracy z Rzą 
dem. 

Komunistom zależy 
na unieważnieniu listy Nr. 13 

WA RSZAWA, 27.1 (AW). Dzisiejszy 
„Kurje1· Polski" donosi, iż badania podpisów 
złożonych pod listą Nr. 13, wykazało znaczną 
j~otć podpisów fałszywych, względnie pod
pisów nieobywateli polskich. „Kurjer Pol
ski" do~aje do tego komentarz, iż organiza
torom listy ·komunistycznej zależy na unie
ważnieniu listy, aby stworzyć argument dla 
propa.gan'cly komunistycznej zagranicą i 
przedslawi<.: w falszywym świetle stosunki 
polskie. 

Z dniem 1 lutego rozpoczniemy w odcinku 
druk powieści Andre Cort/Ji3 o. t. 

Powieść ta, to Awietna, subtelna historia ' 
milosnycb przeżyć pięknej Hiszpanki i konf I iktu 
jej z narzeczonym. Stara Hiszpania odżyła na 
n<Xflo pod piórem autora i mieni się wszystkiemi 
blaskami słonecznego południa. 

REDAKCJA. 

Towarzystwo Rzemieślnicze „RESURSA', w Łodzi 
urządza w dniu 1-ym lutego w Sali Kina przy ul. Kilińskiego 123 

WIELKĄ ZABĄWĘ .„TĄN.EC_zN·Ą ·· 
na którą zaprasza swych członków: ZARZĄD. 

' Po·czcitek· o godz. 9.ej -wiecz. Wejś.cje _ za zaproszeniami. 
Doborowa orkiestra! Wiele niespodzianek w programie !Il Sala pięknie udekorowana 

Kandydaci B. B. W. z R. 
z pow. lódzkif~go, laskiego 

i sieradzkiego 
W dniu wczorajszym odbyło się w Łodzi 

zebranie Delegatów z powiatów: łódzkiego, 
łaskiego i sieradzkiego (okręg wyborczy Nr. 
14). Po długiej i ożywi-Onej dyskusji uchwa
lono jednogłośnie następującą rezolucję: 
„Zgromadzeni oświadczają, iż stoją i stać 
będą przy Marszałku Piłsudskim i jego rzą
dzie. Jako posłuszni i karni obywatele prz.e 
kazujemy ostateczną decyzję, co do kandy
datur miarodajnym czynnikom w W arsza
wie, prosząc jednak o uwzględnienie opinji 
miejscowej". 

Wysunięto następ~jące kandydatury: 
Powiat łódzki: Do Sejmu wójt Gogolew· 

ski, Eugenjusz Dobrowolski, Antoni Rydle
wicz, Ignacy Karolak; do Senatu: dyr. Ce
zak, Czesław Silewicz. 

Powiat łaski: do Sejoiu - Jan Kałuszka, 
Stanisław Leopold, Andrzej Mazur, Franci
szek Wyrwicki; do Senatu: Stanisław Le
opold i Jan Kałuszka. 

Powiat sięradiki: do Sejmu ~ Bartczak, 
Kryszczyński, burmistrz Szaniawski. 

~~ r~ 
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W lokalu kinoteat. „LUNA" 
Pod kierownictwem Walerego Jastrzębca 
~C>C>C>C>C>C><>C>c:>C> __ _ 

Dziś I dni nastepnvch ! 
Gościnne wy:atępy niezrównanej pieśniarki, 

znakomitej artystki teatrów paryskich 

LARISY ALEKSJA 
PROGRł\M N2 10 

71-22 p. t. 

Ju~ileusz lionuu 
Wielka fanfara w 12 częśc. pióra Dr. Pietri\SZka, 
Starskiego, Toma, Roma, Neta i Jastrzęoca. 
Muzyka Sygietyńskiego, 11.Gotda. Lidauera i In. 

UDZIRŁ BIORf\: 
LariSB f\leksja. Władysława Jaśk6wna, Sera· 
fina Talarlco, Hanka Runowlecka, B. Kamiński, 
S. Lasko wsi< 1, I\, l'towosielski, S. Sielańskł, 
Cz. Skonieczny oraz balet w składz ie ; /v\. Bar· 
g1elskłej. J, Borowskiej, Z Duranowskłej, 
J. Kozłowskiej, J. Liszewskiej i K. Pałczyń
skiej z primabaleriną Ireną ·Soboltówną i ba· 

letmlsttzem E. Wojnarem na czeie. 
1. G:lzie moja mamusia I 2. Louis Roderer. 
3. 1000/o mętczyzna. 4. Larls ł\leksja. 5. Wpar
ku . 6. Jubllęusz Gongu. 7. Blęany książe. 
8. Cykliści. 9. Łódzkie typki. 10. Kobieta, wino, 
śpiew. 11. Idylla strażacka . 12. Daj ml swe serce. 

Zapowiada BOLCIO KAMIŃSKI. 
Reżyserowali: Walery Jastrzębiec i Czesław 
Skonieczny. Kierownik muzyczny: Tadeusz 
Sygietyński. Kierownik litarackl: Jerz.y nel. 
Karykatu(y I i>rojekty rysunków; art. mal. 

J. Dobrzyńskiego. 
Baletmistrz Eug. Wojnar DeKor. S. Frasiaka 

Koncertmistrz: W. Li4auer, 
Codziennie dwa przedstawienia o godz. 7.45 

11"1 10 wlecz •• w soboty, niedziele I święta triy 
,... przedstawienia o godz. 5,45, 7,45 i 10 wlecz. 

~ ~ 



Str. ~ "-Hasło ł,ódzkie" z dnia 28 stycznia 1928 r. 

Jtłasnemi iłami... Zjazd prżedstawicieli gospodarczYch 
Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, że w o

kręsie pr:iodwyborczym ludzie się kłócą i 
spierają. I ta słowna walka przedwyborcza, 
w której jedni drugich starają się przekony
wać, w której lrnżda grupa czy stronnictwo 
w tęczowych barwach· przez oczyma wybol'
cy maluje swój program - ta walka ma to 
do siebie, że ódsłania prawdziwe oblicze 
niektórych stronnictw, które Dianewrując 
szczytnemi hasłami usiłują jak najwięcej pó„ 
zyskać dla swego programu bezkrytycznych 
wyborców. 

Ogół wyborców składa się z licznych 
warstw społecznych, których poglądy a. nie
raz djametralnie różne i ui~eydnieni~ tych 
różnic zdaje się wprost niemotliwem. Jeże
li więc jedna z najliczniejszych war&tw lu
dności, mianowicie stan średni, a ściślej mó
wiąc warstwa rzemieślnicza, nie mała do
tychczas należytego przedstawicielstwa w 
ciałach ustawodawczych, nic dziwnęgo, że 
ten zaniedbany pod wielo~a względami stan 
rzemieślniczy wystąpił priy obecnych wy
borach z własnym programem. A program 
to - nie polityczny, lecz głoszący hasła go
spodarcze, hasła uzdrowienia gospodarczego 
kraju. I każdy jasno zdaje sobie z tego spra 
w~, że gdy te hasła zostaną zrealizowii..pę 
(uneczywistnione) i dobrobyt w kraj11 się 
wzmoże. 

Stronnictwa polityczne t. zw, narodowe, 
znając apą.tję stanu rzemieślniczego w spra• 
wach publicznyęh, bezpośrednjo ten stan 
obchodzących, oraz wysoki patrjotyzm sfer 
rzemieślniczych - przy pomocy demagogicz 
nych i górnolotnie brzmiący~h haseł 
narodowych umiały zawsze olbrzymią więk
szość tej warstwy poz;yskać dla swych pe.r
tyjnych celów. Leaderzy ty~h partyj, złoto
uści mówcy na wiecach dla miljonowych 
rzesz rzemieślniczyeh mieli ~awsze usta peł
ne obietnic - lecz gdy ieden lub drugi gło
sami ich wyrósł 11a sµwerena sejmowego lub 
„na barkach'' rzemieślników mi $enacki wy„ 
11iesiony został stolec, pan ta.ki i .zasady n„ 
pominał o obietnicach, czynionych szarej 
braci rzemieślniezej i nigdy, ale to nigdy nie 
występował w obronitł tego $Łanu ~redn.ief!o. 

Niemiec i Polski 
Na zjefdzie wyłoniono 4 komisje 

WARSZAWA, 27.1 (PAT). Dnia 27 bm. 
o godz, 4 po poł. ro;i:poci:ęły się w Warsza
wie w hotelu Europejskim obrady zjazdu 
przedstawicieli sfer ·gospodarczych Polski i 
Niemiec. Zagaił obrady przewodniczący 
strony polskiej p. Żychliński. W przemówie 
niu swem powitał on $erdecznie gości, ży
cząc, aby narady doprowadziły do pomyśl
nych rezultatów, jakimi jest rozwój gospo
darczego, a w ko11sekwencji tpolitycznego 
zbliżenia obu sąsiadujących państw. W od
powiedzi ze strony niemieckiej p. Frohwein 
wyraził głębokie zadowolenie i radość, że 
danym jest przedstawicielom życia gospodar 
czego NieJniec rewigytować przedstawicieli 
przemysłu i handlu Polski, którzy byli tak 

łaskawi odwiedzić ich w Berlinie w dniach 
6 i 7 grudnia. Praca obecna m na celu wy
świetlenie szeregu zagadnień gospodarczych 
przez bezpośrednią wymianę myśli, aby dojść 
do porozumienia gospodarczego pomiędzy 
Polską i Niemcami. Jeśli takie rezultaty wy 
dadzą rozmowy, wówczas przyczyn.ią się one 
do osiągnięcia wyższego celu, jakim jest sta
bilizacja wzajemnych stosunków politycz
nych. Po przemówieniach wygłoszono 2 re
feraty ze strony polskiej i niemieck~j ora~ 
ustalono 4 komisje: rolniczą, drzewną, chemi 
czną i węglowo - hutniczo - metalową, któ
re obradować będą 28 bm. przed południem. 
Zakończenie zjazdu nasta.pi na posiedzeniu 
plenarnem, dnia 28 bm. po poł. 

Zinowjew u· stóp Stalina 
Por2łUcił swego towarzysza Trockiego za cenę odzyskania 

względów "czerwonego satrapy'~. 
MQSKWA, 21,1 (PAT). „Prawda" ogła

sza skierowany do redakcji tego dziennika 
list Zinowjewa. i Kamiepiewa, stanowiący 
odpowiedź n.a listy centrali trockistów, za
miesz.czone w "Prawdzie" dnia 15 bm. Zi
nowjew i Kamieniew w liście swoim oświad 
czają, że odłączyli się oni od grupy trocki
stów już bezpośrednio przy wyłonieniu się 
sprawy całkowitego i rzeczywistego podda
nia się uchwałom 15-go kongresu pattji. Da
lej stwierdzają oni, te uważają ~ bezwzglę
dnie sz:k:odliwy kieru1ię.k 1 zmierzający do 
zorganizowania drugiej partii komunistycz
nej, oraz, że zrezygnowanie z dalszej walki 
~rieciwko partii musi być bezwzględnie po„ 
dyktowane J>Qdi;tawoweµii interesami dyktą.
tury proletarjatu. Co się tyczy dyrektyw 
centrali trnckiitów, dawanych swym iwo
lennikom za.granicą, tQ Zinowjew i Kamie
niew podkreślają, że trockiści szukają dla 

siebie podpory wśród grup prawicowych, 
wrogich względem Unji sowieckiej i komin
ternu; w związku z tern potępiają też grupę 
komunistyczną Masłowa i Ruth Fischer w 
Niemczech. Zinowiew i Kaniieniew potę
piają i porzucają platformę bloku opozycyj
nego i oświadczają, że w swej działalności 
chcą ściśle stosować się do uchwał 15-go 
kongresu partji. Wręszcie autorowie listµ 
dają wyraz swemu przeświadczeniu, że prze 
ważająca część byłej opozycji pogodzi się z 
part ją. 

„Prawda", jako centralny organ partii 
komunistycznej, stwierdza z zadowoleniem, 
że Zinowjew i Kamienięw przez swój list 
uczynili decydujący krok i że dzięki temu 
będzie teraz ułatwiony powrót do partii 
wsiystkich tych, któriy podzielają poglądy, 
R+zedstawione w wyżej przytoczonym liście 
Zinowiewa i Kamieni.ewa. 

Nr. 28 

Znany kartograf 

p. BAZEWICZ 
skazany na 3 miesiące wi~zf en la 

WARSZAWA, 27.1 (PAT). Sąd Okrę• 
gowy w Warszawie rozpatrywał sprawę 
inanego geografa Józefa Michała Bazewi
cza, oskarżonego przez b. senatora Baliń
skiego o szantaż. Sąd skazał oskarżonego 
za szantaż na 3 mies. więzienia. 

Kata troi a lotnicza 
pod 7 oruniem 

Pilot poniósł śmlerf 

TORUI'J, 27.1 (AW). Dziś przed połud
niem miała tu miejsce katastrofa samoloto· 
wa. 

Cztery samoloty wojskowe ćwiczyły się 
pomiędzy Barbarką a Rentgartami. Jeden 
z ćwiczących samolotów spadł nagle. obok 
lotniska. Porucznik - pilot, Tadeusz Foltyn, 
poniósł śmierć na miejscu. 

Przyczyny wypadku nie ustalono. 

Nowy lot Lindber ha 
LONDYN, 27.1 (tel. wł. „Hasła tódzkie. 

go"). Donoszą z Nowego Jorku, że Lind
bergh odleciał wczoraj z Colon do Catageny 
w Kolumhji. 

Trzęsienie ziemi 
w południowym Meksyku 

NOWY JORK, 27.1 (tel. wł. „Hasła Lócb· 
kiego"). W meiksykańskich stanach południo
wyeb, łl zwłaszcza w stanie Oaxaca wczorąj 
stwierdzono bardzo silne trzęsieni~ zieJUi naj„ 
silniejsze od wielu lat, Trzęsienie ziemi na
wiedziło bardzo rozległe obszary. Kilkana
ście miast i wiosek z.ostało zburzonych. Si-ko
dy w materiale są olbrzymię.' Szczegółów 
brak. 

O Ue w okresie przedwyborciym ne· 
mie$lpikom nadskakiwano i obiecywano 1ło. -
te góry, PQ wyborach rzemiosło dla :pp. ł'f>.> 
11łów nie i~tniało, zapomniano o niem, o jago 
potrzebach i postulatach. 

Waldemaras porozumi ł si~ ze Stresemannem . 
MafJa sycylijska 

ulega stopniowo wytrzebieniu 

Stari taki, nautralnie, uległ obecnie rady
kalne! zmianie. Riemięślnik, tylekrotnie 
bałamucony, zmądrzał, doszedł do przek.ona 
nill, że na obcą pomec oglądać sil( nie mote, 
te nie wolno mu więeej wien.:yć pustej ga
d.anime partyjników. Zorganizował się więc, 
~Je~noc~ył i ufny w s.łuszność swl?jej sprawy 
sm1ało 1 zdecydowante w pnedwyborezej 
walce rzuca swe hasła gospodarcze. A wie
dząc, że Rząd obecny, którego intencje wzglę 
dem warstw rzemieślniczych są wszystkim 
znane, nie jest rządem ciezej gadaniny i pri:e 
lewania z pustego w próżne, ale jest rządem 
rzetelnej pracy dla dobra kraju i wszystkich 
warstw społeczpych, rzemieślnik polski i 
małymi wyjątkami stanął na platformię 
współpracy z Rządem. 

Te jednak nielkzne wyjątki z pośród ma
sy rzemieślników, którzy nie pomni daw~ 
l}ych zawodów dali się wprzągnąć w ryd„ 
wan polityki putyjnej rychło musieli się 
przekonać, ;ie w taktyce stronnic:tw polityci 
nych nic się nie zmieniło pod wzalędem trak 
towania warstwy rzemieślniczej. Spójrzcie 
na listy kandydatów t. zw. Komitetu Kato„ 
licko - Narodowego, Chaclecjj -czy innego 
zbl~kow.anego ~lb~ niezblokowanego „Pia„ 
sta - czy .zna1dz1eeie tam nazwisko rze
mieślnika, lub choćby szczerego obrońcy rze 
m!o~ła? A jeśli fi~uruje, to na jakiemś 13-ell\ 
n11e1scu, co zgóry JUŻ wyklucza wybór takie„ 
go beznadziejnego kandydata. · 

Otoż dlaczego rzemieślnik polski, nie ży„ 
c:zący sobie więcej wątpliwej opieki jedno„ 
stek nic wspólnego z rzemiosłem nie mają„ 
cycb lub zgoła wrogo dla rzemosła usposo
bionych, dlaczego ten rzemieślnik idzie do 
boju o lep~zą dla siebie przyszłość, sam, o 
własnych siłach, nie oglądając się na słodkie! 
słówka ani obietnice partyjników, którzy gp 
kilkakrotnie zawiedli. 

Wad, 

-
Przyjazne powitanie 

delegatów polskich 
w Moskwie 

RYGA, 27.l (tel, wł. ,,ffasła ł,,ódikiego"), 
11frawda" ~mawia tyczl!V.:ię przyjazd dęlegap 
tow polskich Hołowkt 1 Sokołowskiego do 
Moskwy. W interesie obu państw lety ąa„ 
wiązanie :o,ormalnych stosunków handlowych 
i chociaż wstępne rokowania o zawarcie paktu 
gwarancyjnego narazie spotkały się ~ trqd„ 
nościami. to jednak rokpwania handlowe po• 
winny doprowadzić do pozytywnych rezulta
tów. 

Rokowania noszą charakter otwarcie · polityczny 

BERLIN, 27,1. {tel. wła. „Hasła Łódzkie- rok.owań, jeszcze w<:ale nie omawiano. Po
gQ"), Rokowaniil. p01l1i~d~y premjerem litew- zostawiono ich załatwienie rzeczQzuawcom 
skitn Waldemara~em ą ministrem spraw za- gospodarczym na później. W kołach rządo
gr~nicznych Stresemannem trwały wczoraj wych niemieckich twierdzą, że zanosi się na
przez cały dz.ień. Osiągnięto już daleko idą- wet rzekomo na zawarcie daleko idąc~go trak 
ce poro~mniepię poJniędzy Niemcami a Litwą. tatu przyjaźni niemiec~o - litewskiego. W 
Mianowicie zasadniczo porozumieli się przed- kołach dyplomatycznych Berlina p~dnoszą, 
stawiciele obu państw co do traktatu arbitra- że chodzi tu o wyraźne zabezpieczenie intere
żąwego. Głównie porusiano kwestje politycz sów niemieckich przed ewentualnem zbliże
ne zagadnień. gospodarczych, które wybitnie I niem polsko-litewskiem. 
podkre~lano z obu stron przed rozpoczęciem 

Niech Wal emaras ·nie przeciąga struny 
Takie rady dajq mu z Paryża 

PARYŻ, 27.1 (tel. wł. "Hasła Lódzkiego'') 
„Echo de Paris zwróciło baczną uwagę na ro
kowania Waldemarasa w Berlinie. Postępo
wanie premjera litewskiego w stosunku do 
Polski zmusza dziennik francuski do wypowie 
dzeni11 paru ostrych uwag pod jego adresem. 
„Echo de Paris" stwierdza, że stan wojenny 
pomiędzy Pqlską a Litwą chQCiaż został znie
siony, to jednak w rzeczywistości w dalszym 
ciągu i dotychczas niema mowy o podjęciu 
wymiany towarów albo o ruchu osobowym 
pomiędzy ohlf. kn1.jami. Marszałek Piłsudski 
prędzej czy później znowu się zwróci do Ra-

• 
dy Ligi Narodów, o ile me zedi'ce postąpić 
inaczej. 

„Echo de l'aris" ostrzega Waldemarasa, 
aby nie przeciągał struny. Dziennik francu
ski sądzi, że armja litewska, która doprowa
dziła Waldemarasa do władzy, nie pozwoli 
zapewne na ·to, aby dyktator Litwy wszedł 
w ściślejsze stosunki z Moskwą. Wobec tego 
Stresemann może mu dyktować warunki. 

I 
Należy jednak czekać na dalszy rozwój wy· 
padków. Pod pokrywką paktów locarneń
skich Stresemann pocichu przygotowuje się 
dó wiel1kiej kampanji dyplomatycznej, której 
można się spodziewać w lecie albo na jesieni. 

Organ gdańskiego centrum Katolic iego 
o wyborach w Polsce 

GDAASK, 27.1 (PAT). Organ niemiecko
katoHckiego centrum „Danziger Landes
zeitung" ogłasz~ dzisiaj artykuł, poświę<;otiy 
kampanji wyborczej w Polsce. Autor stwier 
dza n.a wstępie, że wynik tych wyborów bę
dzie miał wielką doniosłość. Marszałek Pił
sudski stara się na drodze parlamentarnej 
zapewnić sobie absolutną większość dla 
swojej p-0lityki. Pod względem polityki za
grmic~ej Marszałek Pił~udski w przeci
wielistwie do obaw narodowej demokracji 
potrafił nietylko utrzymać przyjatń z Fran
cją, ale dziś jest on także wielce ceniony 
przez angielską politykę zagraniczną. Po
zatem uruchomił Marszałek Piłsudski ato
sunki gospodarcze z Niemcami, tak, że pod 
względem taktycwym sytuacja jego jest do
skonała, Na uwagę zasługuje sposób pro
wadzenia. pr~ez Marszałka kampanii wybor-

czej, której rezultatem będzie zapewne tak
że polepszenie losów mniejszości narodo
wych w Polsce, Rezultatem akcji Marszał
ka Piłsudskiego w tej d'liedzinie będzie z pe
wnością · rozpadnięcie się bloku mniejszości 
narodowych w Polsce. W dalszym ciągu 
autor artykułu wskazuje na ro:z.bieżności w 
poszczególnych partiach, wrogich dotych
czas Marszałkowi, podkreślając jako fakt 
zasługujący na największą uwagę akces hr. 
Bnińskiego, wojewody poznańskiego, do o
becnego rządu. Z drugiej strony Marsza
łek Piłsudski nie wierzy wcale w skruch~ 
Witosa i szorstko go odepchnął, co Witos 
usiłuje dzisiaj nieudolnemi sprostowaniami 
zatuszować. Wreszcie Marszałk<>wi udało 
się pozbawić stronnictwa reakcyjne wielu 
ailnych podpór a równocześ1'ie potrafił on 
pozyskać sobie sympatie Watykanu. 

RZYM, 27.1 (tel. wł. „Hasła Lsdzkiego„]. 
Rząd włoski w dalszym ciągu prowadzi wal
kę z mafją sycylijską. W ostatnich dniach 
wykryto na Sycylji dwie bandy zbrojne i are
sztowano 90 osób. Wśród aresztowanych jest 
jeden burmistrz i adwokat i jeden urzędnik 
pocztowy. 

Aresztow nie towarzysza 
Daudeta 

PARYŻ, 27.1 (tel. wł. 11Hasła ŁódzKiego") 
Policja aresztowała w miejscowości Sama
det administratora „Action Francaise" rojali
stę Delesta, który przed kilkoma miesiącami 
razem z Daudetem uciekł z więzienia pary
skiego i udał się do Belgji skąd przyjechał 
do Samadet do chorej matki. Adwokat Dau
deta oświadczył, że Delest nie może być kara
ny za ucieczkę, ponieważ został wypuszczony 
z więzienia przez władze więzienne bez osobi
stego wysiłku. 

Robotniczy rząd w Norwegjl 
Inicjatywa wpszla od króla 

OSLO, 27.1 (tel. wł. ,,Hasła Lódzkiegoj'. 
Utworzenie nowego rządu doszło do skutku. 
Premjerem i ministrem skarbu został dotych
czasowy marszałek parlamentu norweskiego 
poseł Hornsrud, ministrem spraw zagranicz
nych został prof. Edward Grull. W ten spo
sób doszedł do skutku pierwszy rząd robotni· 
czy w Norwegji:. Nowy premjer wprawdzie 
jest bardzo zamożnym właścicielem majątku, 
reszta jednak ministrów z wyjątkiem ministra 
sprawiedliwości i spraw zagranicznych wy
chodzi z kół robotniczych. 

Ciekawy jest fakt, że sam król norweski 
dał inicjatywę do utworzenia rządu robotni
czego .• 

Strzelanina na granicy 
polsko-litewskiej 

WILNO, 37.l (AW). W ciągu dni ostat
nich nad granicą polsko-litewską wywiązała 
się w kilkunastu WY,padkach gęsta strzelani
ną., Według prywatnych wiadomości, otrzy
mywanych z pogranicza, jest to powtórna fą.
la prowokacji w stosunku do żołnierzy KOP., 
których niereagowanie pobudza jeszcze zacie
kłość szaulisów litewskich. Interpelowane li
tewskie władze graniczne wyjaśniają to rze
komą akcją litewskich straży pogranicznych, 
st_osowaną przeciwko przemytnikom. 
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B. POSEŁ SEJMOWY PRZEJECHAŁ 
NA śMIERC KOBIETĘ. Na szosie pomiędzy 
Piątkiem a Ł<;:czycą doszło wczoraj do stra
sznego wypadku samochodowego. 

B. pos. Dzierżawski, jadąc samochodem ·z 
majątku swego Mikulice, w powiecie tureckim 
najechał na przechodzącą szosą SO-letnią Mal 
gorzatę Opalińską. 

Opalińska, doznawszy wstrząsu mózgu i 
-:iężkich ran głowy, zmarła na miejscu. 

ZOOLOGJA NA LlśCIE KOMUNISTY
CZNEJ, A NA I\.OŃCU - KLATKA. Głó
wny komitet wyborczy bada obecnie autenty
czność podpisów złożonych dla poparcia ko
munistycznej listy kandydatów do Sejmu (nr. 
13). . 

Oke.zało się przy tej sposobności, iż wśród 
podpisów znajduje się cały szereg nazwisk . o 
brzmieniu zoologicznem. A więc siedmiu po
pierających nosi nazwiska Kura, dwu - Je
leń, trzech - Lis, jeden - Słoń (Elefant), 4 
- Sl<>.ora, 1 - Kundel, 1 - Kos, 2 - Orły, 
(Adler), 5 - Kot. 1 - Wrona i t. d. 

Listę podpisów zamy~a p. Maurycy. Klat-
ka. · · . · 

NOWA USTAWA O .UtYWANIU BRO
NI W POLICJI. Na najbliższem posiedze
niu Rady Ministrów rozpatrywany ma być 
projekt rozporządzenia p. Prezydenta .Rze
czypospolitej o używaniu broni palnej przez 
policję i ludzi uzbrojonych .. W myśl .. tego . 
rozporządzenia policjant może użyć broni w 
wypadku obrony życia i mienia tak własne
go jak i osób trzecich. Przy pościgu lub ko
niec:zności zatrzymania policjant musi dwu-· 
krotnie wezwać uciekającego do zatrzymcrnia, 
poczem może strzelać. Pierwszy strzał ma 
być oddany w powietrze - drugi celując w 
uciekającego. 

NIEPRAWDZIWA WJADOMOśC O ZA
MORDOWANIU SIOSTRZENICY PAPIE
ŻA. Wiadomość jednej z agencyj telegra
ficznych, ·podana przez nas w numerze wczo
rajszym, odnosząca się do zamordowania sio
sfrzenicy Papieża - okazała się niepraw
dziwą. Plotka powstała stąd, że w mieszi<a
niu n1ejakiej Galii, przyjaciółki mi~szka
jącej w Medjolanie dalekiej krewnej Papie
ża, Luigi Ratti, dokonano włamania, podczas 
nieobecności obydwóch pań. Siostra Papieża 
nazywa się Ugolina i mieszka w Rzymie. 

ROZSTRZELANIE DYGNITARZA SO
WIECKIEGO ZA. ŁAPóWKI. Oddział kau
kaski czerezwyczajki rozstrzelał członka kole 
gjum kon;iisarjatu handlowego republik trans
kaukaskich Nowikowa, który prywatnemu 
przedsiębiorstwu „Chlebotorg" umożliwił wy
wóz 15,000,000 pudów zboża z Rosji zagrani
cę, za co otrzymał łapówkę w .wysokości 120 
tysięcy rubli. 

Nowakow był dawniej członkiem partji 
socjaldemokratycznej i już w raku 1920 zaj
mował ważne stanowisko na Kaukazie. 

PRZYMUS LECZENIA CHORóB WENE
RYCZNYCH. Opracowany przez minister
stwo spraw wewnętrznych projekt rozporzą
dzenia Pana Prezydenta Rzplitej o zwalcza
niu chorób wenerycznych, zawiera cały szereg 
bardzo doniosłych przepisów. 

Projekt ustawy przewiduje przedewszyst
kiem w stosunku do chorego, jako postano
wienia zasadnicze, przymus leczenia Slę z cze
go wynika obowiązek 'zwracania się do leka
rza, posiadającego to prawo, z wykluczeniem 
lekarza na odległość. Ustawa obowiązuje cho 
rego do ścisłego wykonywania zarządzeń lecz 
ni<?zych, do unikania wszystkiego według 
wskazówek lekarza, co mogłoby spowodować 
zakażenie innych osób, względnie do czynie
n~a wszystkiego, celem zapobieżenia zakaże
niu. 
· W stosunku do lekarza ustawa przewidu

je obowiązek zgłaszania chorych. Projekt roz 
porządzenia przewiduje zniesienie reglamen
tacji prostytutek, tudzież zakaz prowadzenia 
?ublicznych domów i domów schadzek. Usta
wa pozwala żądać świadectw zdrowia, wysta
wionych przez lekarza nietylko od prostytu
tek, ale również od wszystkich innych osób o
bojga płci, które prowadzą podobny do pro
stytutek tryb życia, ale przez niestosowanie 
się do zarządzeń leczniczych i zapobiegaw
czych · lekarza, zagrażają zdrowiu publiczne
mu. 

Ustawa ta ma charakter wyłącznie zapo
biegawczy. Skutki jej, czyli zakażenie choro
bą weneryczną, podpadają poc.1 kodeks karny. 

OHYDNI ZBRODNIARZE. Przed izbą 
t(arną ~ądu '?kręgowego w Poznaniu rozpo
częła się w Sremie rozprawa przeciwko Pa· 
włowi i Michałowi Klupczyńs1kim, oskarżo
nym o podpalenie stodoły, w której spali żoł
nierze wojsk polskich, znajdujących się na 
przemarszu do Biedruska. Jak wiadomo, spa
lili się żywcem trzej żołnierze, a pięciu · zmar
ło wkrótce po wypadku skutkiem odniesio
nych ran i silnych poparzeń. Na rozprawę we
zwano około 100 świadków. 

W drugim dniu rozprawy oskarżony Mi
chał Klupczyński przyznał się do podpalenia 
stodoły za namową ojca Pawła. 

... 
11Hasło Łódzkie" _z dnia 28 stycznia 1928 r. Str. 3 

Rok 1928-rokiem decydującym 
Były minister Rzeszy Niemieckiej, Dr. 

B. Dernburg, obecnie przedstawiciel li
. berałów w Reichstagu, dopatruje się w 
. wy~ach przyszłych wyborów do parla

mentu we Francji, w Niemczech, w Sta
nach· Zjednoczonych, a ewentualnie i w 
Anglji decydującego wpływu na ukształ
towanie się światowej sytuacji politycz-
nej. · 

W roku bieżą·cym kończą swój żywot i 
schodzą z widowni politycznej parlamenty 
Francji, Niemiec, a może i Anglji. \Tl Sta
nach Zjednoczonych odbędą się . wybory pre
zydenia. Do wyborów dojdzie również w 
Polsce, pewnej zmianie w systemie rządzenia 
ulegną, zdaje się, Włochy, Rumunja, Hiszpa
nia i Litwa. Rosja, jak można wnioskować 
z wydarzeń w łonie samego kierownictwa 
partji komunistycznej, oraz z żywszego udzia 
łu jej w , konferencjach międzynarodowych, 
zdaje się modyfikować swój stosunek zasad
niczy do państw t. zw. kapitalistycznych. 
Istnieje zatem możliwość pewnego odbicia j 
się tych wydarzeń w dziedzinie polityki 

światowej, aczkolwiek same wybory będą 
wszędzie przeprowadzane pod k~tem widze
nia spraw natury wewnętrznej, narodowej. 

W obecnym swem stadjum stosunki mię
dzynarodowe nie wzbudzają zbytniego zau
fania. Pomimo istnienia Ligi Narodów, nie 
można się opędzić wrażeniu, iiż wchodzimy 
z powrotem w okres przedwojennej pogoni 
za sojuszami i konstelacjami. Ma to swoją 
rację . w istniejącym składzie rządów i parla
mentów. Ale nie mniej przyczynia. się do te
go i Liga Narodów, która potrafiła ujawnić 
swą skuteczną działalność tylko w dziedzi
nie zakresie małych, lokalnych konfliktów. 
Ostatnia sesja Ligi w Genewie nie wyd.iła nic 
decydującego; zastosowano pewne środki te
rapeutycme, na krótszą metę skuteczne, i 
na tem koniec. Nie p.oswtlęto się ani na 
krok naprzód w istotnie ważnej kwestji roz
brojenia na lądzie i na morzu, w kwestji pak
tu Locarneńskiego. Przez wprowadzenie na 
porządek dzienny kwestji bezpieczeństwa i 
g"".arancji odsunięto nawet całą tę kwestję 
na dalszy plan. A jednak zarzewie niep:>ko-

Jabłko niezgody 
. - . 

Dziennik estoński „Waha Mas" zamie
ścił .poniższy, niezmiernie interesujący ar 
tykuł w sprawie Wilna - pióra p. Beg
holma, jednego z poważniejszych kores
pondentów międzynarodowych. P. Beg
holm jest współpracownikiem gazet duń
skich i wiedeńskich i zarazem współwła
ścicielem agencji prasowej duńskiej 
„Begholm". P. Begholm był w roku ze
szłym w Polsce, zwiedzał Wileńszczyznę 
i, jak dowodzi tego jego artykuł, obe~na
ny jest gruntownie z całokształtem spr.a
wy wileńskiej. 

„Wilno jest dla Litwy głosem jej legendar- · 
nej przeszłości z czasów, gdy miasto to, oto
czone nieprzebytymi borami, było ośrodMem 
religijnym i politycznym kraju, siedzibą naj
wyższego kapłana i książąt. 

Podanie głosi, że Wilno zbudowane zosta- . 
ło przez Giedymina, nawiedzonego snem pro
roczym, który to sen, według słów naczelnego 
kapłana, oznaczać miał nakaz wzniesienia mia 
sta. Według innych podań Wilno miało być 
zbudowane już znacznie wcześniej, a Giedy
min uczynił je tylko swą stolicą. Wszystko to 
jednak odnbsi się do romantycznej przeszło
ści. Dziś Wilno jest siedliskiem pols~dej kul
tury i stało się własnością polskiego narodu. 

Wilno ma dziś wygląd polskiego miasta, 
posiada pols!:.ie tradycie. Pod względem ar
chitektury podobme ja'k stary KraKóW, jest 
ono całkowicie polskiem. Barok jest jego za
sadniczym stylem. W tym też stylu utrzyma
ny jest kościół $w. Piotra i Pawła, zbudowa
ny, jak głosi napis na ścianie, przez polskie
go hetmana Paca. Barokowe są również pała
ce polskiej szlachty, wzniesione w mieście lub 
jego okolicach, a Pależące de Paców, Radzi-

wiłłów, Sapiechów i wielu innycli, 1Ctóryc1i i· 
miona zapisane są w polskiej historji, a któ
rzy niegdyś byli tu wielkimi posiadaczami 
ziemskiemi. W Wilnie nie ma prawie dzisiaj 
Litwinów, co oni sami zresztą przyznają. 
Prócz tego wszystko, co w mieście jest go
dnem widzenia, stwierdza, że Wilno należy 
do kultury polskiej. 

Nietylko barok, ale i inne style znalazły 
tu swoje odbicie, podobnie jaik znalazły je one 
w całej Polsce. 

Nie napróżno też Polacy nazywają swą 
drugą stolicą Wilno. Wilno nie pozostawało 
nigdy na uboczu życia kulturalnego Polski i 
walk narodu polskiego o niepodległość. Ka
żdy, kto przechadza się po dziedzińcu uniwer 
sytefu wileńskiego, wspomnieć musi szereg u
czonych polskich, którzy nauczali w tych sa
lach, Między nimi wymienić należy Skargę, 
bi;-aci Śniadeckich, Lelewela i wielu innych. 
W ścianach jego przebywali j·ako młodzież 
studenci Mickiewicz i Słowacki. 

\Tl walce o niepodległość obywatelstwo wi 
leńskie odegrało najważniejszą rolę i dlatego 

I 
też rząd rosyjski posłał Murawjewa, najsroż
szego swego wodza nie do \Tl arszawy ani Gro
dna, lecz do Wilna. 

Tak więc Wilno jest miastem polskiem nie 
tylko z powodu historycznych tradycyj, lecz i 
ze względu na wolę narodową. W okolicach 
jego niema nawet_ wielu Litwinów. Większość 
stanowią Polacy i Białorusini." 

W końcu autor zaznacza jeszcze, że dooko 
ła sprawy wileńskiej wytworzyło · się dużo 
zdań i stanowisk o bardzo fantastycznem pod 
łożu, że jednak spokój wykazany przez Mar
szałka Piłsudskiego w ostatnim polsko litew
skim sporze jest najlepszą odpowiedzią na 
wszelkie fantazje. 

-Af eta Banku Budowlanego 
przybiera coraz szersze kręgi 

Aresztowanie d-ra WJodzimiBrza lfozubskiego 

Do lokalu nadzwyczajnej komisji do wal
ki z nadużyciami wezwany został onegdaj dr. 
Włodzimierz Kozubski, b. dyrektor Państwo
wego Banku Budowlanego w likwidacji. 

Dr. Kozubski był przesłuchiwany przeszło 
4 godziny przez sędziego śledczego p. Godec
kiego. 

W rezultacie badania dr. Kozubski został 
· aresztowany na miejscu i odwieziony do wię
zienia na „Pawiaku". 

W związku z nadużyciami w Ban.ku Budo-

wlanym zostali tam uprzednio uwięzieni dr. 
Wyszatycki i inż. Rechowicz. 

Dr. Kozubski jest obecnie jednym z kiero
wruków „Orbisu". Został postawiony przez 
komisję nadzwyczajną w stan oskarżenia z 
art 578 część I, 580 i 591 część III kodeksu 
karnego. 

Wszystkim aresztowanym grozi kara wię
zienia do 6 lat. 

śledztwo w sprawie nadużyć w Banku Bu
dowlanym nie zostało jeszcze ukończone. 

. Bezpłatne wejście do. ~yrku I 

Kupon premiow9 „Hasła Łódzkiego" 
Okaziciel niniejszego ma prawo w dniu 28 stycznia r. b. na otrzymanie 
2-ch miejsc za cen~ 1-go biletu w Cyrku Staniewskich l\I. Kościuszki 73. 

Kupon ważny tylko na prze!!_!!!włenle popołudniowe rozpoczynające 
sit: o godz. 4·eJ popoł. 

····-·····-·---·-···-·····--·-·----···---·······-··············--·················-----,:'!~--
Wyciąć i przedstawić w kasie cyrku 

ju i niebezpieczeństwa, zwłaszcza nad brze
. gami morza śródziemnego, istnieje i tli 114 
nadal • 

Poprawa i ratunek może przyjść tytko z: 
obu stron. Po pierwsze od strony parlamen
tów, które ustosunkujs, się inaczej do kwestji 
wagi i doniosłości światowej, po drugie od'. 
strony Ligi Narodów, o ile swą polityką i 
działalnością potrafi ona na.nowo wzbudzić1 
zaufanie do siebie. Obie te rzeczy są ściśle 
splecione i związane ze sobą. Prawicowa 
otjentacja · dotychczasewa polityki Rzeszy 
niemieckiej. wypływająca z uchylenia się so
cjaldemokracji od udziału w rządzie i wzię
cia na siebie odpowiedzialności, oraz z po
zyskania wpływów w polityce wewnętrznej 
przez parlje prawicowe, ulegnie wkrótce 
zmianie i zniknie niechlubnie, jak o tem 
świadczą prognostyki wyborcze. We Francji 
utrzymują przy władzy obecną grupę rządo
wą względy na najważniejsze ze ws~stkiclt ' 
zagadnień - stabilizacji finansów. Prę~ 1 

czy później kwestja stabfilizacji zostanie roz
strzygnięta i nowa orjenta~i~ partyjno-poli
tyczna dojdzie do skutku. · Wzmocnienie par 
tji liberalnej w Anglji i narastające przekona
nie o konieczności szerszego i liberalniejsze... 
go traktowania i rozstrzygania spraw społ&- i 
cznych wysuwa na pierwszy frOt11t możliwość 
nowej orjentacji politycznej i przegrupowA.. · 
nia w układzie grup rządowych. Stany Zje
dnoczone milczą. Prezydent nie wypowiada 
się jaśniej o celach i zadaniach politycznycli 
patistwa - wybory za pasem. Negatywll.e' 
jest coprawda zjawisko nowego kursu w po
lityce zbrojeniowej Ameryki. 

Stosunek mocarstw do Ligi nie kształtuje 
się obecnie korzystnie dla niej. Stany Zje
dnoczone nie uznają jej nadal jako instytucji 
o charakterze politycznym. Anglję krępuje w 
wysokim stopniu, gdy chodzi o Ligę, stosu
nek jej do Dom.injów. Włochy boczą się na 
Genewę, Hiszpanja wystąpiła z L~i. Konie
czną byłaby zatem inicjatywa i silny bardzo 
impuls, aby przełamać obręcz obojętności, 
otaczającą Ligę. 

Sytuacja nie należy zatem do łatwych'.. 
Można się obawiać, iż jeśli rządy i parlam~ 1 

ty nie zmienią swego stosunku do Ligi. rok 
1928 będzie niewyzyskany dla wzmocnienia 
idei pokoju. Równb zaś sprzyjający zbieg 
okoliczności, jak tym razem, nadarzy się nie 
tak prędko. 

-
Dr. B. Dernburg, 
Były minister Rzes~ 
Poseł do Reichstagu. -

Uczony Jugosłowiański 
w Polsce 

W Polsce bawi obecnie jeden z najmłod· 
szych, ale jednocześnie najruchliwszych ju
gosłowiańskich przyjaciół Polski dr. Ivo Esih. 
Zaprosił go Uniwersytet Jagielloński w Kra
kowie, gdzie sumienny i doświadczony badacz 
pobratymczego narodu słowiańskiego prowa· 
cizi dawniej już zaczęte studja nad współcze· 
sną kulturą polską. 

P. Esih jest działaczem młodym, w tym 
bowiem dopiero roku skończy trzydziesty rok 
życia, lecz niemałe zasługi położył już na po-
1 u kulturalnego zbliżenia polsko-jugosłowiań
skiego. Gimnazjum skończył w Bośni, po
czem podczas wojny spędził dwa lata we 
Włoszech. Uzyskawszy w 1923 roku dyplom 
doktorski w Zagrzebie, · poświęcił się pracy 
literackiej i publicystycznej. Pod jego re
dai~cją ·wydano w 1925 roku numery polskie 
rozpowszechnionego chorwackiego pisma co
dziennego Obzor oraz wpływowego tygodnika 
zagrzebskiego Nova Europa. \Tl obu tych pis
mach zamieszcza od kilku lat rozprawy i ar
tykuły o piśmiennictwie polskiem. Poza tern 
wydrukował w Jadrańskiej Straży studjum 
o polskiem morzu i w piśmie Novinar artykuł 
na temat polskich stosunków dziennikarskich. 
Matica Chorwacka zamieszcza obszerne dwie 
prace: Kochanowski i Raljković, Etrossmajer 
i Polacy, obie porównawczo krytyczne. 

Przetłumaczył on na język serbsko-chor· 
wacki Chłopów Reymonta i wybór opowiadań 
Kornela Makuszyńskiego. W Ojczyźnie swej 
wygłosił szereg odczytów o Asnyku, Siero
szewskim i Żeromskim. Jako sekretarz Związ
ku Pisarzy Chorwackich i Polskiego Koła w 
Zagrzebiu zajmuje się gorliwem propagowa
niem wiadomości o Polsce w Jugosławji. 

P. Esih odwiedził Polskę pierwszy raz już 
w 1926 roku, teraz zaś ma zamiar pozostania 

' tu przez dłuższy okres czasu. 
Obecny jego pobyt na ziemiach polskich 

przyczyni się niezawodnie do dalszego zacie-
. śnienia węzłów między kulturami dwu zaprzy 
jaźnionych krajów słowiańskich: północnó
zachodniego nad Wisłą i połut:lniowego nad 
wybrzeżem morza Adryatyckiego. (w) 

• 
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rRDlllKA 
Sobota, 28 stycznia, Objaw. św. Agnieszki. 
Niedziela, 29 stycznia, Franciszka Salezego, 

TEATRY. 
Teatr Miejski -- Fenomenalna umowa. 
Teatr Kameralny - Najdroższa moja Peg. 
Teatr Popularny - Krysia Leśniczanka. 
Teatr 11Gong" - Jubileusz Gongu. 

KINA~ 

Apollo - Gracz w szachy. 
Casino -- W schód słońca. 
Corso - Tymber. 
Czary - Tom Mix. · 
Grand-Kino - Kiedy kobieta kocha. 
Imperial - Tajemniczy rycerz. 
Mimoza - Symfonia zmysłów. 
Mewa - Miłość w purpurze krwi. 
Nowości - Ostatni uśmiech błazna . 
Odeon - Gracz w szachy. 
Oświatowy - Zew morza. 
Resursa - Tragedia ulicznic. 
Splendid - Casanowa. 
Spółdzielnia Pa6stwowa - Szalona Fifi. 
Cyrk Staniewsk1cb (Al. Kościuszki 73) -

Wielki 3-godzinny program. 

śRODEK NA BEZSENłJ..Ość. 

- No i co. posludzal pan mi; rady, liczył 
pon? 

- Tak jest. pt:fnie doktorze. Doliciylem 
'r:Jo 1'27379-ciu. 

- 1 rozumie się usnął pani 
- Nie, wstałem ubrałem się i poszedłem 

do biura, bo już było po dziewiqtej. 

Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy, dnia 28 stycznia, dyżurują 

następujące apteki: 
Sukcesorowie F. Wójcickiego (Napiór

kowskiego 27), W. Danielecki ·(Piotrkowska 
127), P. Ilinicld i J. Cymer (Wólczańska 37), 
Sukcesorowie Leinwebra (Plac Wolności 2), 
Sukcesorowie J. Hartmana (Młynarska 1), J. 
Kaban (Aleksandrowska 80). r. 

Posiedzenie Rady Miejskiej 
oabqdzie si~ we wtorek 

We wtorek, dnia 31 bm. o godzinie 7Y2 
punktualnie, w sali posiedzeń Rady Miej~ 
skiej przy ul. Pomorskiej 16 odbędzie 3 (Il 
sesji) posiedzenie Rady Miejskiej. Porządek 
dzienny obejmuje: 1) Komunikaty, 2) Spra. 
wozdania Komisyj radzieckich, mianowicie: 
Komisji Pracy i Komisji Finansowo-Budżeto 
wej. Ta ostatnia przedłoży wnioski w spra
wie budżetu dodatkowego na rok admini
stracyjny 1927 /28. 

Teatr Robotniczy w Łodzi 
W dziedzinie życia teatralnego na grun

cie łódzkim w tygodniu ubiegłym zaszedł 
fakt wielkiego znaczenia: w dniu 22 b. m. 
w sali Ogniska odbyło się pierwsze przedsta
wi.enie na scenie, urządzonej dla swych ro
botników i urzędników przez największą 
firmę przemysłową, mianowicie Ziednoczo„ 
ne Zakłady Przemysłowe Scheiblera i Groh
mana. 

Na dobrze urządzonej, oświetlonej i o
grzanej scenie, za którą mieszczą się wygod„ 
ne garderoby, zespół artystów Teatru Miej
skiego wobec wypełnionej do ostatniego 
miejsca widowni odegrał „Grube ryby" Ba
łuckiego. Bawiono się znakomicie, 

Sala widzów, mieszcząc do 700 osób, 
nie była w stanie sprostać naporowi chęt
nych widzów, z których liczni odejść musieli 
od zamkniętej kasy, sprzedającej bilety w 
cenie 75 gr. do 2 zł. 

Widowiska teatralne mają się odbywać 
na scenie „Ogniska" w regularnych tygodni-O 
wych odstępach czasu. 

Zapoczątkowanie tei działalności kierow
nictwa wielkiego zakładu przemysłowego 

Pracownicy miejscy otrzy~ają zasiłek 
w wysokości 45 proc. pensji 

Uchwała wczorajszego posiedzenia Magistratu 
W cz<>raj, pod przewodnictwem p. prezy

denta Ziemięckiego, odbyło się kolejne po
siedzenie Magistratu, na którem m. in. posta 
nowiono przyznać pracownikom Zarządu m. 
Lodzi na I kwartał r. b. jednorazowy zasiłek 
w wysokości 45 proc. poborów miesięcz
nych, na zasadach, ustalonych w Rozporzą
dzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
23 bm., Okólnikti Ministerstwa Skarbu z te
goż dnia oraz w piśmie Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych z dnia 29 listopada 1926 r. 

W związku z wrastającemi potrzebami w 
dziedzinie szpitalnictwa, Magistrat postano
wił uruchomić w miejskim szpitalu powszech 
nylll w Radogoszczu now) Jdział na 30 łó
żek dla chorych z gorąc2;ką popołogową, 
przeznaczając na ten cel jeden z istniejących 

baraków. Dla obsługi nowoołwieranego od
działu będzie zaangażowany specjalny per
sonel saqitarny. 

Zgodnie z przepisami Ustawy z dnia 30 
stycznia 1924 roku o obowiązku ubezpiecze
nia pracowników od wypadków, Magistrat 
powziął uchwałę o ubezpieczeniu w Pań
stwowym Zakładzie Ubezpieczeń personelu 
weterynaryjnego, t. j. lekarzy i mikroskopi
stek Rzeźni Miejskiej. 

Do Wojewódzkiej Komisji do walki z al
koholizmem wydelegował Magistrat w cha
rakterze swego przedstawiciela, p. wicepre
zydenta St. Rapalskiego. 

Poza tem na posiedzeniu wczorajszem za 
łatwiono szereg spraw drobniejszych, natury 
wewnętrzno - organizacyjnej. 

Bezrobotni b&:dą zaopatrzeni w opał 
Magistrat przygotował na ten cel 20 tysięcy centnarów węgla 

Po ukof1czeniu bezpłatnego rozdawnictwa 
opału dla bezrobotnych robotników fizycz
nych, ' zarejestrowanych w Państwowym 
Urzędzie Pośrednictwa Pracy, a nie mają
cych prawa do pobierania zasiłków pienięż
nych, ustawowych ani doraźnych, - Magi
strat m. Lodzi - w zrozumieniu potrzeb mas 
bezrobotnych w ciężkim okresie zimowym
postanowił przyjść z pomocą również i tym 
bezrobotnym robotnikom fizycznym, zareje
strowanym w P. U. P. P., którzy zasiłki pie
niężne pobierają. 

Pomoc ta, w formie bezpłatnego rozdaw
nictwa opału w naturze dzieli bezrobotnych 
jak i poprzednio na 2 grupy. Do jednej na
leżeć będą ci bezrobotni, którzy posiadają 
na swem utrzymaniu rodzinę, złożoną więcej 
niż z trzech osób, t. zw. duża rodzina, i tym 
wydawać się będzie po 6 ctn. m. węgla; do 
drugiej zaś grupy zaHczeni będą ci bezrobot
ni, którzy posiadają na swem utrzymaniu ro- I 

dzinę, złożoną z 2 lub 3 osób, i tym wyda
wać się będzie po 4 cnt. m. węgla. 

Bezrobotnych samotnych powyższa po
moc nie dotyczy. 

Rozdawnictwo talonów, uprawniających 
do odbioru węgla ze składów miejskich, roz
pocznie się już w najbliższy poniedziałek, 
dnia 30 bm. w biurach obwodowych Urzędu 
Zasiłkowego dla Bezrobotnych i odbywać się 
będzie łącznie z normalną wypłatą zasiłków 
ustawowych i zapomóg doraźnych. 

Z uwagi na to, iż r~ąd nie partycypuje w 
pokryciu kosztów powyższej akcji. Zarząd 
miasta postanowił pokrywać wsz.elkie zwią
zane z tem wydatki z funduszów miejskich. 

Jak wykazują prowizoryczne obliczenia, 
około 1300 bezrobotnych zaliczonych zosta
nie do osób, utrzymujących większą rodzinę. 
oraz około 3000 bezrobotnych ~ do utrzymu 
jących małą rodzinę. Należy więc przygo
tować na ten cel około 20,000 cnt. węgla. 

Kto chce otrzymać tytuł doktora? 
Niech zapłaci 200 dolarów 

Od kilku dni dwuch eleganckich ubra
nych panów proponuje różnym osobom na
bycie doktoratów bez jakichkolwiek stu
d16w, jedynie za pewną opłatą, przyczem 
w~zelkie dokumenty są już przygotowane i 
pozostaje jedynie do wpisania nazwisko a
matora tytułu bez studiów. 

Owi „sprzedawcy" proponują albo tytuł 
doktora prawa, co kosztuje 150 dol. lub też 

tytuł doktora medycyny za 200 dol., przy
czem dokumenty wystawione są pod firmą 
jednego z uniwersytetów za,gran.icznych. 

Jakoś dotychczas zainteresowanie Łemi 
papierami jest małe wśród publiczności, na
tomiast są one w poszukiwaniu przęz urząd 
śledczy, który chciałby posiadać nietyle d<0k 
toraty, ile owych sprzedawców. (bipi 

G AND
=KINO= 

Niezwykła atrakcja bieżącega sezonu! 
4 potężne gwiazdy ekranu oraz 2 szlagiery 

w jednym nadzwyczajnym programie! 
l\kcja napięcia nie do pomyślenia, tempo 

porywające wykonanie mistrzowskie! 

Estella Taylor i Ricardo Cortez 

Dziś 
w nlesawomitej swej kreacji 8-mio aktowym dramacie 

życiowo-sensacyjnym, produkcji słynnej wytw, „ParamountM 
pod tytułem: · 

Kiedy kobieta kochii„. I dni następnych! 
73-28 
:::::::::::::::::::::::::::::::::;:::::: 

Poc221tek seansów o 41/2 pp. 
w soboty, niedziele i święta 

o 2112 po poł. 

ora:k;:~~~ozl BEBE DAHIELS I JAMES HALL 
w swyr:i zn11kom1tym obrazie, który posiada wszystko: 

łzy 1 śmiech, ale posiada on Jeszcze daleko wil;cej: 
głęboką mqdrość życiową pod tytułem; 

Orkiestra pod dyr. p. R.Kantora. „Awanturnica mimowoli". 

Z Komitetu ,,Reduty Prasy'' 
W czwartek, dnia 26 b. m. o .godzinie 6-ej 

wieczorem odbyło się w Złotej Sali Grand 
Hotelu organizacyjnej posiedzenie Pań Gospo 
dyń „Reduty Prasy", w którem wzięli udział 
76 pań i 12 panów komitetowych. 

Po zagajeniu obrad przez prezesa Syndy
katu Dziennikarzy w Łodzi p. red. Cz. Gum
kowskiego, przewodniczącą posiedzenia -
w zastępstwie nieobecnej w Łodzi przewodni
czącej Komitetu Pań, p. wojewodziny Jasz
czołtowej - wybrano p. d-rową Kolińską, któ 
ra zaprosiła na asesoriki pp. gen. Arctową i 
prezesową Towainicką. 

Następnie przewodniczący Komisji Docho 
dów Niestałych p. red. M. Tarłowski złożył 
sprawozdanie z dotychczasowych prac Komi
retu, poczem przystąpiono do wyboru sekcyj, 
a mianowicie: bufetowej (przewodniczące pp.: 
red. Milkerowa - bufet ogólny. prez. Towar
nicka - cukiernia, pułk. Walicka i red. Or
chulska - bar), propagandowo - prasowej 
(przewodn. p. red. Gwnkowski), dekoracyj-

, nej (pp.: M. Nienstl·Dąbrowa, .M. Lubelski, K. 

~ 

Mackiewicz). artystycznej (pp.: B. Gorczyń
ski, W. Jastrzębiec-Rudnicki, K. Tatarkie· 
wicz), sprzedaży atrakcyj (przew. p. red. Tar 
łowsrka), skarbowo - finansowej (przewod. p. 
red. Orchulski) i zaproszeniowej (przew. p. 
d-rowa Skalska). 

Zarówno imponująca liczba pań, które po
spieszając na apel Syndykatu Dziennikarzy, 
wzięły udział w onegdajszem posiedzeniu, jak 
i ożywiony tok dyskusji nad zgłoszonemi pro 
jektami i wnioskami - świadczą dobitnie o 
niezwykłem zainteresowaniu, jakie wywołała 
pierwsza w naszem mieście „Reduta Prasy". 
Nie ulega wątpliwości, że cała Łódź kultural
na i towarzyska wyznaczy sobie rendez-vous 
w salach Filharmonji w poniedziałek, dnia 20 
lutego r. b., by wśród wytwornej a wesołej 
zabawy spędzić niefrasobliwie i miło ostat
nią noc karnawałową. 

· Komitet Reduty Prasy c.zynny jest w lo
kalu Syndykatu Dziennikarzy (ul. Zachodnia 
Nr. 72, tel. 21-50 i 23-51) codziennie od 6-ej 
do 8-ej wieczorem. .._ 

. 
Zasiłki dla bez1·obotnych 

w lutym 

W dniu 25 b. m. odbyło się posiedzenie ko 
misji regulaminowo - budżetowej zarządu głó 

wnego Funduszu Bezrobocia, na !dórcm przy
jętó przedstawiony przez dyrekcję prelimi· 
narz budżetowy na m. luty b. r. 

Preliminarz przewiduje między innemi: 
2.500,000 zł. wpływów z tytułu wkładek za
bezpieczeniowych za r1>botników, podlegają

cych zabezpieczeniu w F. B., 2.401.200 zł, na 
wypłaty świadczeń bezrobotnym robotnikom 
z tytułu akcji ustawowej i 2.538,000 zł. na 
świadczenia z tytułu państwowej akcji porno· 
cy doraźnej, z czego 450,000 zł. dla bezrobo
tnych pracowników umysłowych i 2.088,000 
zł. dla bezrobotnych robotników. 

Następnie preliminarz przewiduje, iż w lu· 
tym r. b. będzie uprawnionych do pobierania 
świadczeń z tytułu ustawowej akcji około 46 
tysięcy bezrobotnych robotników a około 40 
tys. z tytułu państwowej akcji pomocy dora 
źnej. 

Zjazd nauczyciell 
W ubiegłą niedzielę w lokalu własnym 

przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 85 odbył się 

Zjazd Delegatów Kół Stowarzyszenia Nau
czycielstwa Polskiego. 

Na zjeździe dokonano wyboru nowego Za. 
rządu Okręgowego w następująfym składzie: 
Prezes - Andrzej Kotynia, członkowie: St. 
Orzechowski z Piotrkowa, St. Karoński z Wie 
lunia, Stańczak z Kalisza, Gorzkiewicz ze 
Strykowa, Siechowski z Sulejowa oraz Błoń
ski, Rokicki, Dobrzeniecki, Urbański, Kacer i 
Łubarz z Łodzi. 

Z pośród wielu spraw poruszanych na 
zjeździe, dwie zasługują na szczególną uwa
gę: omówienie pracy w roku bieżącym i wy
słuchanie sprawozdania ze Zjazdu Delegatów 
Stowarzyszenia w Warszawie. 

Strajk w fabryce 
Przyg6rskiego 

W fabryce Przygórskiego przy ulicy Po
morskiej zastrajkowali robotnicy z powodu 
niestosowania cennika i wymówienia pracy de 
legatowi. 

Zawiadomiony o strajiku klasowy związek 
włókiellilliczy wszczął energiczną interwencję. 

Gosposie, uwaga/ 
·Wczorajsze ceny na rynkach 

Wczoraj na rynkach łódzkich sprzedawa
no ma~ło osełkowe po 6,50 - 7,00 zł., śmie· 

tankowe 6,80 - 7,50, jaja 4,00 - 4,50, }ajka 
skrzynkowe 3,80 - 4,20, śmietana słodka 2,80 
- 3, 10, kwaśna 3,00 - ~,50, mleko 45 - SO. 
gr., kartofle 14 - 18 gr., buraki 16 - 18 gr„ 
mar<:hew 20 - 24 gr., kapusta 5-6 gr., groch' 
1,00 - 1,40 zł., cebula 50 - 60 gr., suszone 
grzyby 16 - 18 gr., kura 5 - 1-0 zł., indyk 
12 - 16 zł. gęś 10 - 14 zł. kaczka 5 - 8 zł, 

Ruch towarzystw 

ZASADY I METODY NAUKOWEJ ORGA• 
NIZACJI PRACY. . 

W nadchodzącą niedzielę, t. j. dnia 29 b. 
m. o godzinie 7,45 wiecz. ·odbędzie się· w sali 
Polskiej Y. M. C. A., Piotrkowska 89 odczyt 
inż. Kinel'a n. t. „Zasady i mefodv naukowej 
organizacji pracy". · 

Wejście dla wszystkich· bezpłatne. 
Tegoż 'dnia rano odbędzie się wycieczka 

członków Y . .M. C. A. do Gazowni Miejskiej. 

z row. SPORT.-OśWIATOWEGO 
„ODRODZENIE". . . 

Na ostatniem posiedzeniu Towarzystwa 
Sportowo - . Oświatowego „Odrodzenie" wy
brano nowy zarząd w następującym skła· 
dzie: · ·· · 
Prezes: p. Zygmunt Frycze; sekretarz: Bole· 
sław Gadułka; gospodarz: Bolesław Wita· 
siak; I. wolny czł.: Antoni Garnysz; II: wol
ny czł.: Konstanty Dobiecki; zastępcy pp. 
Marjan Nowak i Władysław Peredziński. 

Komisja rewizyjna: pp. Stefan Kinast, An 
bJni Kędzia i Bolesław Dudziński. 

Sąd koleżeński: pp. Józef Bielawski, An· 
toni Nowicki i Ad.am Kowal. 
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Choroby zakatne w Łodzi 
W ciągu ub. tygodnia, t. j. od 15 elo 2t-go 

stycznia r. b. włącznie do Wydziału Zdfowot 
naści Publicznej zgłoszoao następuj,ce wy. 
padki chorób zakaźnych: 

Dur plam.isty - 4 wypadki (O), dur brzu
szny - 10 (11), płonica - 27 (20), błonica-
11 (21), odra - 10 (10}, krztusiec - 9 (9), 
róża - 1 (O), drętwica karku - OO (1). Og6-
'em 72 wypadki (w poprzednim tyg. 72). 

W nawiasach podano liczby z poprzed
niego tygodnia. 

z powyższegQ zestawienia widzimy, ze 
ogólna liczba zachorowa.ń w tygodniu spra
wozdawczym jest taka sarna, iak w tygodniu 
poprzednim. Zanotowuo jednak 4 wypadki 
duru plamistego,· które po sprawdzeniu wy
kazały związek z wypadkiem duru plamiste
go, zaszł 1 w końcu ubiegłego rok1L 

Bal kostJumowy 
Rozpoczęta sprzedaz biletów dnwfodła 

kolosalnego zaiinteresQwania się balem arty
stów Teatru Miejskiego w dniu 9 lutego. 

Wielką podniet~ dla pafl będiie konkurs 
na najpiękn1ejsiy kostjum. 

Nagrody łaskawi-e zaofiarowały pierwszo 
rzędne firmy łódzkie. Szczegóły konkursu 
i skład jury będą podane niebaw~m. 

Wobec znacznej frekwencji jaką cieszą 
się imprezy artystów i hłorl\C _pod uwagę 
ściśle ograniczoną ilość osóh - komitet baltJ 
prosi stałych bywalców naszych o wcześniej 
sze zaopatrywanie się w bilety. 

Wvdawanie zaorosze4 oraz $przedat bi
letów już rozpoczęte i odbywają się w Te
atrze Miejskim codziennie od godz. 12-2 po 
P<?łu~niu oraz wieczorem podczas przedsta
W'lerua. 

Zaba\Vy taneczne 
Stowarzyszellie „Rodzina Wojskowa0 p~ 

aaje do wiadomości sympatyków, te zwycza
jem lat ubie~łyeh tirzC\dza w katdą sobotę w. 
sala.eh kasyna garnizonowego, Al, Kościusz• 
ki 4, zabawę taneczną, Strój wieczorowy. Po.. 
czątek o godz. 9-ej wiecz:. · 

Wejście dla cywilnych _t; ;ił., dla pp. ofice. 
rów zł. 0,50. 

Zabawa w Kasynie Garnizonowyin odt?ę-
lłzie się również w środę 1_ lutego. -

Bal IV Korpusu 
Bal IV Korpusu, będĄcy corocznie na.i• 

większą i najwspanialszil atrakeją karna.wału 
odbędzie się w roku bietącym w środę, 15 lu
tego w salach Grand Hotelu. 

Powołany jut do życia Komitet Balu przy 
stąpił do przedwstępnych prac organizacyj
nych. 

W roku bieżącym Bal reprezentacyjny IV 
~orpusu zapowiada się szczególnie imponu-
1ąco, 

Co usłyszymy dziś 
przez ra<Jjo 

(Prt>gram wcsrszaw3/ti, 1ala 1111 }, 
SOBOTA, 28wgo itycznia. 

t 1.40-12.00 Komunikaty 
12.00 Hejnał z Wieży Mariackiej ora~ muey-

ka płyt gramofonowych Actuelle 
14.40-15.20 Komunikaty 
15.20-16.00 Przerwa 
16.00-16.25 Przegląd Literatury Pedagogicz

nej Obcej o Gminach Szkolnych wygł. 
dyr. Aleksander Patkowski 

16,25-16.40 Nadprogram i Komunikaty 
16.40-17.05 Odczyt p. t. Przedsiębiorstwa 

Komunalne wygł. prof. dr. Leon Wł. Bie
geleise 

17.~17.20 Komunikat P. A. T. 
17.20-17.45 Radjokronika wygł. dyr. M. Stę

powski 
17.45-18.55 Program dla dzieci. P. Wanda 

Tatarkiewicz opowie dalszy ci~g Przygód 
Maciusia J. Porazińskiej. Poczem audy
cja zespołowa: żywy numer Mojego Pi
semka w wykonaniu redaktorki J>· Buyno
Arctowej oraz artystów scen Warszaw
skich 

18.55-19.05 Komunikaty i Rozmaitości 
20.00 Odczyt z cyklu Portrety Literackie p. t. 

Tadeusz Rittner wygł. redaktor Zdzisław 
Dębicki 

20.00-20.30 Przerwa 
20.30 Piękna Helena, ()peretka Offenbacha. 

Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Wa
cława Elszyka. Zofia Dobrowolska-Pa
włowska, Michalina Makowiecka, Aleksan 
der W asie! i inni 

22.00-22.30 Komunikaty 
22.30-23.30 Transmisja muzyki tanecznej 
23.30-23.45 Komunikaty 

„Hasło Łódzkie" z dnia 28 stycznia 1928 r. 

Zatarg Magistratu z Kasą Chorych 
został zlikwidowany 

Magistrat wypłaci Kasie resztę należności 
Od czterech lat między Magistratem łódz 

kim a Kasą Chorych trwał spór na tle obra
chunków. 

Kasa Chorych uważała, że należy się jej 
większa suma z tytułu ubezpieczenia pra
cowników magisU'ackich, natomiast Magi
strat dowodził, że właśnie jemu należą się 

sumy z tytułu leczenia ubezpieczonych w 
szpitalach miejskich. 

Przed rokiem Magistrat pretensję Kasy 
Chorych uwzględnił i wypłacił jej część na· 
letności, lecz pozostała nie została uregulo
wana i liczne konferencje nie doprnwadziły 
do porozumienia, 

Dopiero wczonj, po porozumieniu się dy
rektora Kasy Chorych dr. Samborskiego z 
p. wiceprezydentem dr. Wielińskim, odbyła 
się konferencja, w której z ramienia Kasy 
Chorych brali udział dyrektor dr. Samborski 
i naczelny lekarz Kasy dr. Tomaszewski, a z 
ramienia Magistratu przewodniczą<:y Wy
działu Zdrowotności Publicznej ławnik Mar
gulies i naczelnik Chwalbiński. 

Ostatecznie doszło do porozumienia i 
niektóre wypadki przetrzymywania chorycli 
uwzględniono i Magistrat wypłaci Kasie Cho
rych resztę należności, a w przyszłości ro~
rachunki załatwiane będą perjodycznie bez 
jakichkolwiek pretensyj. (bip) 

Pięciu zwyrodniałych przed sądem 
Sąd surowo ukarał młodocianych zbrodniarzy 

W maju r. ub. Genowefa Langner, wra-ca
jąc z kościoła, spotkała pięciu młodych lu
dii w wieku od 16 do 19 lat i po krótkiej 
rozmowie udała się z nimi na spacer. 

W pewnej chwili młodzieńcy Radwański, 
Gmidziński, Pluskota, Gawrol:}ski i Benedy
cz.a.k oświadczyli Langnerównie, że zabiorą 
ją do kina. Miast do kina udali się tramwa
jem do.„ Helenowa, a Langnerówna nie spo
strzegła, że prowadzą ją za miasto, gdyż by
ła niespełna rozumu po upadku z drugiego 
piętra, jaki miał miejsce w jej latach dziecin
nych. 

W polu wszyscy pięciu rzucili się nagle 

na swą towarzyszkę i po kolei dokonali na 
niej gwałtu. 

Sprawa znalazła się przed sądem. 
Sąd po wysłuchaniu prokuratora Herma

na i obroń<:ów skazał Radwańskiego na 3 
lata więzienia, Gnidzińskiego i Pluskotę na 
półtora roku, a Gawrońskiego i Benedycza
ka po 1 roku więzienia. 

Roiprawa toczyła się przy drzwiach zam
kniętych, a jedynym świadkiem była poszko
dowana, co do której sąd, nie uwzględniając 
w całości opinji biegłego psychiatry, stanął 
na stanowisku, że nie jest ona w takim sto
pniu upośledzona na umyśle, by nie można 
było wziąć pod uwagę jej zeznań. (bip) 

Dwaj złodzieje w potrzasku 
Po szeregu występów znaleźli się w kryminale 

Przed dwoma laty na terenie Lodzi gra
eował niebezpieczny złodziei Hercko święto
wicz, którego specjalnością był-O okradanie 
pokojów hotelowych. Przez długi c:i:as ści
gały go bezskutecznie władze policyjne, aż 
pewnego dnia świętowi-cz znikł z horyzontu 

· łódzkiego. Jak się okazało wyjechał on na 
gościnne występy do Niemiec. Tam powo
dziło mu się bardzo dobrze, gdyż po wejściu 
w porozumienie z kolegami po fachu w Ber
linie i innych miastach niemieckiĆh dokonał 
całego 11zeregu kradzieży w najwytworniej
szych hotelach. A gdy policja niemiecka za
częła mu już następować na pięty, uważał za 
wskazane przedostać się przez „zieloną gra
nicę" do Polski. Przybywszy do Łodzi, ulo
kował się w doskonale zakonspirowanej kry
jówce w jednym z domów na Bałutach. Nie 
zachował jednak w dostatecznym stopniu 
środków ostrożności, gdyż czujni funkciona- , 
riusze II brygady śledczej dowiedzieli się 
wkrótce, że świętowi..cz tak gorliwie przez 

nich poszukiwany przebywa w obrębie Ło
dzi. Postanowiono wyśledzić jego kryjówkę, 
co się też po pewnym czasie udało: ustalono, 
że znakomity złodziej hotelowy zamieszkuje 
przy ulicy Fajfra Nr. 9. 

Wczoraj w nocy funkctonarjusze Il bry
gady śledczej z kierownikiem swym p. Koło
dziejskim na czele złożyli niespodziewaną wi 
zytę świętowiczowi. Rezultat tej wizyty byf 
nadspodziewany, gdyż oprócz świętowicza 
w mieszkaniu jego zastano oddawna poszu
kiwanego Moszka Wolfa Kuperwasera, rów
nież niebezpiecznego złodzieja o wielkich 
zdolnościach i nader szerokiej praktyce. -
Obydwu rzezimieszków, zakutych w kajda
ny, odstawiono do urzędu śledczego, gdzie 
w przedwstępnem dochodzeniu okazało się, 
że obydwaj opracowywali plan wspólnych 
występów hotelowych, do które~o realizacji 
zamierzali przystąpić niebawem. świętowicza 
i Kuperwasera osadzono w areszcie do dys
pozycji sędziego śledczego. {p) 

Rok więzienia za pobicie kolegów 
Epilog sprawy z przed dwu lat 

W dniu wczorajszym Sąd Wojskowy w 
Łodzi pod przewodnictwem majora K. S. Gra 
lewskiego rozpatrywał sprawę 26.letniego 
Władysława Wojtczaka, b. szeregowca 37 p. 
piechoty, oskarżon.ęgo o zadanie cięż.1<ich u
s~kodzeń ciała szeregowcom Koniarzowi i Si
korze, oraz o nieposłuązeństwo władzy. 

W dniu 12 września 1925 roku kompania 
37 pułku piechoty, do której należał również 
Wojtczak, otrzymała rożkaz wymarszu z Ku
tna do granicy polsko - sowieckiej do Korpu
su Ochrony Pogranicza. Kompanię poprowa
dził porucznik Jonak. 

W dniu 16 września około wsi Gozdowa 
porucznik Jonak, pozostawszy w tyle z tabo
rami powierzył dowództwo kompanii szere
gowcowi Koniarzowi. To wyróznienie Konia
rza ubodło ogromnie ambicję Wojtczaka, któ
ry oznajmił kolegom, że da koniarzowi kara
binem taką nauczkę, że odechce mu się do
wództwa. 

We wsi Gozdawa podczas postoju Wojt
czak wystąpił nagle z szeregu, podszedł do 
szeregowca Koniarza i zadał mu nożem głę
boką ranę w plecy. lidy jeden z szeregowców 
Sikora wezwał żołnierzy do obezwładnienia 
Wojtczaka, ten rzucił się ku niemu, uderzyw· 
szy go pięścią w twarz i zadał głęboką ranę 
nożem w ramię. Na to nadjechał porucznik 
Jonak, a widząc co się dzieje, nakazał areszto 
wać Wojtczaka. 

Gdy zostało dane hasło do wymaTszu w 
dalszą drogę. Wojtczak oświadczył, iż nie ma 
siły iść dalej. ,,Bodajby mnie p. porucznik ka
zał rozstrzelać. nie ruszę się z miejsca" - o· 
świadczył kategorycznie. Zmuszono go jed
nak do dalszego marazu pod eskortą. 

Na przewodzie sądowym oskarżony Wojt
czak oświadczył, iż nie przypomma so
bie absolutnie okoliczności zajścia w Go· 
zdawie, gdyż był wówczas pijany wraz z sze
regowcem Kazimierczakiem, bowiem wypili 
pół butelki wódki. 

świadkowie - byli koledzy z kompanii 
oskarżonego - zeznali jednak, ii: Wojtczak 
nie był pijany, gdyż po postoju w Gozdawie 
szedł zupełnie swobodnie kilkanaście kilome
trów. Ci sami świadkowie zeznali też, że jesz. 
cze przed wymarszem z Kutna Wojtczak o
powiadał, że zamierza wywołać jakąś awantu 
rę, byleby tylko nie iść do K. O. P. 

Po przemówieniu prokuratora i obrońcy 
adw. Brauna, sąd ogłosił wyrok, którego mo
cą 26-tetni Władysław Wojtczak skazany zo 
stał na rok więzienia. · 

Łagodny wymiar kary umotywowany zo„ 
stał lem, że Wojtczak działał pod wpływem 
wzruszenia psychicznego, wywołanego przez 
wyróżnienie takiego samego jak on szeregow
ca, kt6remu powierzono dowództwo kom-
panii. (p} 

Str. 5 

7 eatr i s,tuka 
TEATR MIEJSKI. 

„Fenomenalna ~owa" w Teatrz~ Mi~j.s~. 
Taki intrygu1ący tytuł nosi dz151e1sza 

premiera bardzo zabawnej i ekscentrycznej, 
bardzo amerykańskiej, a jednocześnie bardzo 
pogodnej i wręcz idealistycznej ~omedji-gr?
teski L. Johnsona, w przekładzie Andrze1a 
Marka. 

W głównej roli kobiecej - Karolina Lu
bieńska, w głównych męskich: Fr. Brodnie
wicz, K. Szubert i Konstanty Tatarkiewicz 
(jednocześnie reżyser sztuki). W innych ro
lach pp.: Niedziałkowska, Niemirzanka, Fa
bisiak, Kijowski, Mroziński. 

Początek o gad.z. 8 m. 30, koniec o godz. 
11 m. 30. , 

„F enomenalna umowa" będzie powtórzo
na jutro wieczorem i we wtorek. 

„Tajfun" 
dany będzie dziś o godz. 4 po południu po 
raz przedostałni. Ceny zniżone. 

„Peer Gynt" 
ukaże się po raz ostatni w sezonie jutro, tj. 
w niedzielę, o godz. 4 po południu. Ceny 
zniżone. 

„Aby żyć" 
Wyborna, nader życzliwie przez prasę 

publiczność przyjęta komedia aktualna K. 
Wroczyńskiego dana będzię w nadchodzącą 
środę po cenach popuiarnych. Bilety od 
dziś. 

W próbach pod kierunkiem reżysera Kon 
stantego Tatarkiewicza komedja M. Bałuc
kiego „Grube ryby", w której w popisowej, 
kapitalnej roli Wistowskiego wystąpi mistrz
jubilat Mieczysław Frenkiel. Pierwszy wy
stęp artysty polskiego odbędzie się w sobotę. 
dn. 4 lutego. Bilety od poniedziałku. 

Jednocześnie reż:. J. Bonecki rozpoczął 
próby z rozgłośnej, sensacyjnej kroniki dra
matycznej L. Tołstoja i P. Szczegolewa w 
przekładzie Z. Kleszczyńskiego p. t. „Spisels 
Carowej", Premjera w połowie lutego. 

* • • 
Jubileusi w Teatrze Mieiskim. 

Dnia 11 lutego odbędzie się w Teatrze 
Miejskim jubileusz 25-letniej pracy ulubionej 
i_ popularnej artystki Antoniny Dunajewskiej. 
Utalentowana ta artystka od szeregu lat pra
cuje na łódzkiej scenie i zdobyła sobie za-' 
słuźone stanowisko i sympatję zarówno 
wśród kolegów jak i publiczności. Na świę· 
to swego jttbileuszu Dunajewska wybrała 
sztukę Zapolskiej „Moralność pani Dulskiej", 
w której kreować będzie rolę tytułowe.. 

TEATR KAMERALNY 
wznawia dziś przemiłą, pełną humoru i sen
tymentu komedję 3-aktową (4 obrazy) H. 
Mannersa „Najdroższa moja Peg", w której 
Stefania Jarkowska stwarza jedną z najlep
szych, najweselszych swoich kreacji dzikusa
dziewczyny. 

Jutro po południu o godz. 5 po cenach 
zniżonych „$nieg". · 

Wieczorem o godz. 9 powtórzenie „Pega" 
z Jarkowską. 

W próbach „Niewierna" R. Bracco. 
TEATR POPULARNY 

Ogrodowa Nr. 18. 
Dziś dwa przedstawienia o godz. 4 po poł. 

i 8.20 wieczorem najpiękniejsza z operetek 
„Krysia Leśniczanka" w stylowej oprawie 
dekoracyjnej i kostjumowej, urozmaicona ca
łym szeregiem efektów. Bilety w kasie te. 
atru. 

• * • 
We wtorek dnia 31 b. m. o godz. 20 min. 

20. dana będzie w Teatrze Popularnym miła 
operetka „Krysia Leśniczanka" Dochód na 
rzecz kolonji harcerskich. 

Znając ofiarność łódzkiego społeczeństwa 
- należy wierzyć, że chętnie poprze ono po
czynania Harcerstwa. 

Bilety nabywać można w księgarniach: 
„Gebethner i Wolff" i „M. Arct"., w „Na
szym Sklepie", firm.ie R. Gertner - Wólczań
ska 95. oraz w sekretariacie Związku - Ewan 
gelic.ka 9. 

TEATR W SALI GEYERA 
Piotrkowska Nr. 295. 

Dziś godz. 8.20 efektowny melodramat w 
6-ciu obrazach p. t. „Wiarusy sztandarów 
Frantji" w wykonaniu pierwszorzędnych sił 
artystycznych. Jutro dwa przedstawienia o, 
godz. 4.20 pp. i 8.20 wie~zorem. Bilety dą 
nabycia w kasie teatru. 

Teatr literaclto-artystyczny ,,GONG", 
Dziś powtórzenie onegdajszej premjery 

wielkiej fanfary p. t. „Jubileusz Gongu", któ
ra z miejsca zdobyła sobie olbrzymie powo
dzenie. Największem powodzeniem cieszą się 
sketsch ,;Kobieta, wino, śpiew" w wykonaniu 
p. p. Cz. Popielewskiej, Cz. S~oniecznego, S. 
Sielańskiego i A. Nowosielskiego, num~ry 
p. Alexji oraz „Jubileusz Gongu" w wykona
niu całego zespołu. Prcgram ma zapewnione 
powodzenie na czas dłuższy. 

Zapowiada dowcipnie Bo!cio Kamiński. 
Dziś dwa przedstawieniu o godz. "i ,45 i 10 

wieczorem,, 
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„Hasło sportowe" 
„ &S:LLL .saae rm 
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Mloazież 
lódzkicb szkól średnicb na po/skicb 

Olimpi1czyków 

Projekt „Hasta sportowego" 
na wyposażenie Olimpijczyków 

Łodzian 

na IX Olimpjadc 
W Nr. 16 „Hasła sportowego" z dnia 16 

b. m. donosiliśmy o organizacji rozgrywek o 
mistrzostwo łódzkich szkół średnich w siat- J 
kówce, z których czysty dochód miał być 
przeznaczony na fundusz olimpijski. 

Przed tygodniem był to zaledwie projekt, 
który w stosunkowo krótkim czasie, przybrał 
zupełnie realne kształty, a nawet przewyż
szył znacznie początkowe zamiary. 

Do rozgrywek bowiem, zgłosiło się nie 8, 
ale około 30 drużyn. Turniej odbędzie się 
nietylko w siatkówce, ale i w koszyt~ówce i 
i potrafił on wzbudzić ogromne zaintereso
wanie wśród szerokich mas zwolenników tego 
pięknego sportu. 

Jeszcze jeden, bardzo pocieszający i g.o
dny uznania fakt wypada nam z przyjemnoś
cią podkreślić. Oto właściciele sal gimnasty
cznych, w których rozgrywki te mają się od
być, zgodzili się samorzutnie na bezpłatne 
oddanie tych sal do dyspozycji organizato
rów rozgrywek. 

To też zbyteczne byłoby powtarzanie, w 
jakim to stopniu przysłużą się oni do zasi
lenia olimpijskiego funduszu. śmiało też 
można twierdzić, że suma, jaka zostanie osią· 
gnięta, będzie bardzo poważna i dlatego, 
wskazanemby było, aby organizatorzy mogli 
nią dowolnie dysponować. 

Nasuwa nam się tu poważny i godny wzię
cia go pod uwagę projekt. 

Jeśli bowiem osiągnięta z rozgrywek kwo 
ta, prze~{azana zostanie P. K. 01., to utonie 
ona w niezbyt głęboidem morzu funduszu o
lirnpij skiego. Nie jest to nic strasznego, ale 
na ofiarność łodzian n-ie wpłynie to zbyt do-
datnio. · 

Natomiast, gcjyby organizatorzy, -uzyskaną 
kwotę na całkowite utuymanie, wyekwipoi.va 
nie i ekspedycję, jednego z olimpijczyków
lodzian lub łodzianek przeznaczyli, sprawa 
wzięlaby zupełnie inny obrót, a ofiarność na 
ten cel, moglaby przekroczyć najśmielsze 
oczekiwania i marzenia. 

A olimpijczyków - łodzian, czy też łodzia
nek znajdziemy poddostatkiem. Na IX-tą 
Olimpjadę wyjedzie z pewnością słynny Ko
strzewski; w ekipie olimpijskiej, znajdzie się 
najprawdopodobniej i Kobielska, która dopie 
ro co szeregi łódzkiej młodzieży szkolnej o
puściła. 

Oboje om cieszą się wielką popul.arnościq 
w sportowej Łodzi, to też gdyby myśl wysła
nia ich na koszt łódzkiej młodzieży szkolnej 
do Amsterdamu, podsunięto komu należy, to 
i zgoda na nią i uzyskanie bardzo poważnych . 
<Jum byłyby zapewnione. 

Jeszcze jeden bardzo poważny powód 
prz~mawia za forsowaniem tego projektu. 
Mianowkie - łodzianin czy też łodzianka, w 
razie dojścia do skutku naszego projektu do
łoży wszelkich sił, aby się stać godnym zau
ufania, jakiem ich rodzime miasto, a przede· 
wszystkiem młodzież szkolna obdarzyła. 

Fakt ten będzie dla nich bodźcem do ofiar 
nej pracy nad sobą i do heroicznych wysił
ków, aby z Amsterdamu z prófaemi rękoma 
nie powrócili. 

A ile na tem zyskać może polski sport i z 
i akim zapałem i poświęceniem broniony bę
dzie jego honor tam, gdzie do walki staną 
wszystkie narody świata, nie trzeiba ·chyba 
dodawać. 
Dlatego też powyższy projekt oddajemyz ku 
rozwadze organizatorom rozgrywek wierząc, 
że zostanie on poważnie potraktowany i w 
czyn wprowadzony. 

Fr. Romanek. ... - , . 

„Hasło Łódzkie" z dnia 28 stycznia .1928 r. 

Młodociane komunistki przed . sądem 
Broni ich adwokat Forelle 

\YI dniu 20 lutego b. r. w Łódzkim Sądzie 
Okręgowym· odbędzie się rozprawa przeciw· 
ko sześciu uczcnicom łódzkich szkół średnich 
oskarżonych o przynależenie do Związku Mło 
dzieży Komunistycznej i szerzenie haseł anty
państwowych wśród młodzieży szkolnej. 

Oskarżone, któremi są: Birenbaumówna, 
Zalcmanówna, Niechcicka, Dawidowiczówna, 
Rozenfarbówna i Sznajderówna, odpowiadać 
będą z art. 102 części I K. K. 

Jak się dowiadujemy obrony Birenbaumó
wny Zalcmanówny . i Rozenfarbówny podjął 
się adw. E. Forelle. zaś Dawidowiczówny adw 
Ruff z Warszawy. · 

Pozostałe komunistki adwokatów nie ma
ją, ani też o obt:ońcę z urzędu nie ~rosiły. 

Sprawa ta budzi w mieście naszem ogrom 
ne zainter-esowanie. 

Krewki artysta malarz _ 
Pobił sekwestratora, wyleczył go i został skazany za to na 4 m. w~ęzienia 

Onegdaj w ·wydziale uproszczonym Sądu 
Okręgowego w Łodzi pod przewodnictw~m 
sędziego p. Korw1n - Xorotkiewicza odbyła 
się rozprawa przeciwko p. Szczepanowi An
drzejewskiemu (Kilińskiego 145) 

W świetle przewodu sądowego sprawa 
przedstawia się jak następuje: 

Pewnego dnia przybył do oskarżonego se
kwestrator miejski celem zainkasowania 
kwoty zł. 3 gr. 05, jako należność za podatek 
lokalowy. Aliści p. Andrzejewski, miast poda 

H1 kołowrocie 

tek uiścić, rzucił się na sekwestratora, wyr
wał mu z ręki teczkę, · podarł na kawałki znaj . 
dujące się w niej papiery i bij,ąc go trzymaną · 
w ręku teczką, krzyczał: . ;,Ja ria . zfodziei ro-
bić nie będę". · · 

Pokrwawionego sekwestratora· jednak nie · 
wypuścili z mieszkania do chwili, kiedy nie 
zatamowano krwi. · 

Za czyn ten został wczoraj skazany na 4 
I miesiące aresztu. 

wielk.omieiskim 
Wybuch w samochodzie. Tragiczne następstwa niesnasek . rodzi~nych. 
Samobójstwo młodej robotnicy. Nagły zgon. Dwa noworodki. Zamach 

samobójczy w cuozem mieszkaniu. 
W dniu wczorajszym na Zielonym Rynku 

miał miejsce szczególny wypadek. Podczas 
wlewania benzyny do zbiornik a zapalił się sa
mochód ciężarowy LD. 28, stCl!nowiący włas
ność Henocha Szmulewicza, zamieszkałego w 
Zduńskiej Woli. W mgnieniu oka cały samo
chód stanął w płomieniach. Zawezwano II-gi 
oddział straży ogniowej, który po paru minu
tach ogiel'i ugasił. Przy gaszeniu ognia zo
stał poparzony szofer Jan .Malinowski, które
go opatrzył zawezwany lekarz pogotowia ra
tunkowego. Straty wynoszą około 1000 zło
tych. - (p) 

• • • 
Straszliwy wypadek wydarzył się w dniu 

onegdajszym we wsi Stare Rokicie pod Ło
dzią. We wsi' tej zamieszkują niejacy Bedna~ 
rowie dość zamożni gospodarze. Mieli oni 
16-letniego syna Stanisława. Pomiędzy rodzi 
cami a synem często dochodżiło do nieporo::. 
zumień, na ktćire chłopiec bardzo .silnie re
agował psychicznie. Gdy w dniu onegdajszym 
póznym wieczorem znowu doszło do sprzeczki 
Stanisław Bednar, znajdując się w stanie 
najwyższego zdenerwowania wybiegł z miesz 
kania i zanim ktokolwiek zdołał się zorjento
wać rzucił się pod koła nadjeżdżającej loko
motywy kolei obwodowej, której tor przecho
dził tuż obok zagrody Bednarów. Stanisław 
Bednar poniósł śmierć na miejscu. Ciało je
go· zostało w straszliwy sposób zmasakrowa
ne. Na miejsce tragicznego wypad1-m przyby
ły władze policy1ne, które wdrożyły energicz
ne dochodzenie. Straszna śmierć młodego 
chłopca wywołała wstrząsające wrażerue w 
całej oXolicy. (p) 

* * * 
· W dniu onegdajszym wydarzył się w Piotr 

kowie tragiczny wypadek. ~2-letma praco
wnica Piotrkowskiej Huty Szklanej, Zofja 

Gawrońska, zamieszkała w Piotrkowie przy 
ul. Narutowicza 51, popełniła zamach samo
bójczy strzelając do siebie z rewolweru. Ku
la utkwiła w okolicy serca. 

22-letnią desperatkę w stanie nieprzytom
nym przewieziono do szpitala św. Trójcy, 
gdzie walczy ze śmiercią. Przyczyna rozpa
czliwego kroku nie została ustalona. (p) 

* * * 
W dniu wczorajszym przy ulicy Brzeziń-

skiej 112 w mieszkaniu własnem zasłabł na
gle 63-letni Franciszek Szubert, i po paru mi
nutach zmarł. 

Zawezwany lekarz pogotowia ratunkowe-
go stwierdził · juz tylko , zgon. (p) 

* * * 
W dniu wczorajszym w godzina:Ch ran-

nych mieszkańcy domu Nr. 28 przy ulicy Oby 
watelskiej dokonali stras~nego odkrycia. W 
przepływająuj obok wymienionej pósesji rze 
ce Jasień znaleźli trupa noworodka. · Powia
domione władze policyjne wdrożyły poszuki· 
_wania za wyrodną matką. (.p) 

•. * * . ·. 
W bramie domu przy Ulicy Narutowicza 

Nr. 72 nieznana kobieta podrzuciła dziecko 
płci męskiej. Podrzutkiem zaopiekowała się 
policja, która przesłała go do żłob~{a przy 
ulicy Tramwajowej 15; (p) 

* * * 
W dniu wczorajszym do mieszkania Józe-

fa Pudlarza przy ulicy Konstantynowskiej 25 
przyszła znajoma jego niejaka Janina Cio
łek bez stałego miejsca z~ieszkania. W pe
wnej chwili wydobyła większą butelkę kwasu 
solnego i wychyliła jej zawartość. Do wiją· 
cej się w bólach zawezwał Pudlarz pogotowie 
ratunkowe, którego lekarz po przepłukaniu 
żołądl<a desperatki przewiózł ją w stanie bar
dzo cię~kim do szpitala w Radogoszczu. (p) 

Emisja 5 proc. państwowej renty ziemskiej 
W najbliższym czasie będzie emitowana 

pierwsza · serja Sproc. państwowej renty ziem 
skiej, wypuszczonej w związku z wykona
niem reformy rolnej. 

Ustawa o reformie rolnej przewiduje, jak 
wiadomo, przymusową parcelację i przymu
sowe wykupywanie gruntów. W wypadkach 
przymusowego wykupywania gruntów zaś 
art. 31 ustawy o reformie rolnej przewiduje, 
że wynagrodzenie uiszcza się częściowo w 
gotówce, częściowo w 5-proc. obligacjach 
renty ziemskiej według nominalnej wartości, 
częściowo zaś według kursu ustalonego co
rocznie przez ministra reform rolnych w po
rozumieniu z ministrem skarbu i ministrem 
rolnictwa. Kurs urzędowy nie może być niż-

szy od 70 proc. nominalnej wartości obliga
cji. 

W roku bieżącym 5-proc. pa.$iwowa ren 
ta ziemska wypuszczona zostanie na sumę 
50 milj. zł. w złocie, w odcinkach po 100, 500, 
1000 i 5000 zł. Kupony płatne będą półrocz
nie z dołu: 1 czerwca i 1 grudnia każdego 
roku. Płatność pierwszego kuponu nastąpi 
1 czerwca r. b. Umorzenie obligacyj 5-proc. 
państwowej renty ziemskiej nastąpi w ciągu 
41 lat od daty wypuszczenia papieru. Obli
gacje te zabezpieczone są całym majątkiem 
i dochodami skarbu Państwa, a w tej liczbie 
i należnościami skarbu Państwa od nowych 
nabywców gruntu. 

Zdrowie ludności, czy interes monopolu? ••• 
Dwa punkty widzenia na alkohol 

W toku narad międzyministerjalnych znaj spraw wewnętrznych wnosi o zniesienie za
duje się obecnie projekt noweli do ustawy kazu sprzedaży alkoholu w dni świąteczne i 
antialkoholowej. Projekt ten nie zdołał do- przedświąteczne, uważając, iż jest to zakaz 
tychczas uzyskać jednomyślności wśród po- nierealny i nie przynoszący żadnego pożytku, 
szczególnych ministerstw. a obciążający w znacznym stopntu policję. 

Ministerstwa oświa:ty, pracy i opieki spa- Naogót istnieje pogląd, że Z\yycięży punkt 
łecz•nej, uważając alkohol za groźnego wroga widzenia ministerstw: · skarbu t spraw wew-
ludności państwa, radeby ograniczyć do mini- nętrznych. J · 
mum spożycie alkoholu. Ministerstwo skarbu Ponieważ pełnomocnictwa {p. Prezydenta 
- ze wz6lędu na interesy monopolu spirytu-

1 

Rzeczypospolitej nie · przewicjują możności 
sowego t>r~gnie znieść ograniczenie ilośei przeprowadzenia noweli w f$rmie de'kretu, 
punktó~ sprzedaży alkoholu. .Ministerstwo projekt przekazany ~dzie Se'.i~owi. 
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Pierwszy raport p. De\vey'a 
o sytuacji gosp. w Polsce 

Zgodnie z planem stabilizacyjnym na do
radcy finansowym Banku Polskiego ciąży o
bowiązek sporządzania co 3 miesiące rapor
tów o syiuacji gospodarczej Polski. 

Jak się dowiadujemy, pierwszy taki ra
port został już przez p. Dewey'a opracowa
ny i w najbliższych dniach zostanie przesła~ 
ny do Banku Polskiego. Obejmuje on jednak 
tylko okres niespełna 2-miesięczny, to zna
czy do końca ubiegłego roku, co było wy
godniejsze ze względów na dalszy podział 
okresów sprawozdawczych. 

Bank Polski, z chwilą otrzymania rapor
tu, ma obowiązek ogło~ić go drukiem w kra
ju i z.agrani.cą. Celem powyższych raportów 
jest obiektywne .przedstawienie fim.nsowego 
i gospodarczego poło~enia Polski, co leży w 
interesie naszego kredytu zagranicznego, nie 
raz dotąd podrywanego w latach ubiegłych 
przez tendencyjną propagandę obcą. 

· Konferencja kupców 
w sprawie traktatu z Niemcami 
W sprawie traktatu handlowego z Niemca 

mi Stowarzyszenie Polskich Kupców i przemy 
słowców Chrześcijan bierze aktywny udział. 
Konferencja od·będzie się w dniu 29 b. m. w 
sali Resursy Kupieckiej w Warszawie i dele
gatami od Stowarzyszenia są: członkowie Za
rządu. pp.: Bolesław Kotkowski, Bronisław Ło 
ziński i przedstawiciel br]lnży kolonjalnej p. 
Franciszek Glugla - branży drzewnej p. Au
gust Zilke. 

Próby znowelizowania 
ustawy 

o ubezpieczenie pracownilców 
umvslowyc!J 

Zarząd St~warzyszenia Polskich Kupców 
i Przemysłowców Chrześcijan postanowił po 
porozumieniu się z innemi organizacjami go
spodarczemi poczynić kroki w celu znoweli-

, zowania wydanej Ustawy państwowej o ubez 
pieczeniu pracowników umysłowych. Ustawa 
ta: była opracowana w ministerstwach bez u
działu sfer gospodarczych i przedstawicieli 
pracobiorców, to też duch jej czyni dalekie od 
chylenie od potrzeb życiowych i świad<:zeń 
możliwych. 

· Zwyżka kursu 
. polskiej pożyczki stabilizacyjnej 
Kurs polskiej pożyczki stabilizacyjnej U• 

legł na giełdach w Londynie i Paryżu znacz
nej zwyżce. Mianowicie dnia 25 stycznia 
r: b. na giełdzie w Londynie notowano po
życzkę tę po kursach 92 i ćwierć (kurs naj
niższy) oraz .92 i trzy czwarte (kurs najwyż
szy), na giełdzie zaś w Paryżu po rekordo
wym kursie 2.450 franków francuskkh za 
obligację. 

O rozwój spółdzielczości 
w roln&ctwie 

Na ostatniem posiedzeniu sejmiku powia
towego postanowiono przystąpić do energicz
nej akcji mającej na celu jaknajwiększy roz
wój rolniczego życia współdzielczego na te
renie powiatu łódzkiego. Postanowiono w 
tym celu zaprosić na konferencję instrukto
rów wojewódzkiego związku kółek rolniczych 
dla omówienia spraw rozbudowy organizacji 
·rolniczo - spółdzielczych, a więc spółek wo
dnych, meljoracyjnych, kółek ogrodniczych, 
hodowlanych i t. p. 

GIEŁDY 
OFICJALNA GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, dnia 27 stycznia 1928 r. (R. W.} 
GOTOWKA. 

Holandia - 359.70 
Londyn - 43,44.:> 
Nowy Jork - 8.90 
Paryi - 35,0525 
Praga - 26,415 

. Szwajcarja - 171,70 
WJedeń - 125,65 
Włochy- 47,22 

Tendencja utrzymana. 

AKCJE. 
Bank· Dyskontowy - 136 
Bank Handlowy - 123 
Bank l<'olski - 162,50 
Bank Spółek - 92 
Spless - 155 
Siła - 90-91,50 
Cukier - 73 
Firlej - 52 
W~giel - 100 
Nobel - 40,75-39,50 
Lilpop - 41-40,75 
Modrzejów - 43,50-{4 
Ostrowieckie - 85 
Rudzki - 49 
Starachowice - 61-51 125-61 
Zieleniewski - 165 
Zawiercie - 31,50 
Borkowski - ltl 
Dolarówka - 62,50 
50/o Pożyczka Konwers. - 67 
-t1/2 Listy zast. ziemskie - 57,25-56,?:; 
50/o Listy zast. m. Warszawy - 65 
80/o Listy zast. m. Warszawy - 811 

Tendencja słabsza. 
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Tajemnicze u iłowanie • orwan1a córki 
„króla węgla" 

Zagadka nie wyjaśniła sit: dotąd 
Kilka miesięcy temu pnybyła do Paryiól 

pod opieką nauczyei•lki rodowitej pary!t.ńki. 
młoda, nieprzeciętnej urody Amerykanka, 
miss Allisonn Hartwell, córka bardzo bogate
gQ człowieka, nosz\cego w Bostonie tybd 11kró 
la węg!~'', 

Miss Allisohn przyb)1ła do Paryża, aby 
się dobn;e zapoznt.t i jęiyldem franC\łskim. 
Prz:ed wyjaidem ia Ocean i nł.ewytłUD'le.cio
nych dla ojca i najbliższej rocbiny powodów, 
za.padła w dętką chorobę nerwowll, Lekarz;e 
bardzo popierali projekt wyjazdu. który, ~ 
według nich - miał dodatnio wpłynąć na 
stan psychiczny młod%iutkięj pacjentki. 

W Paryżu miss Allisohn zamieszkała wraz 
ze swą nauc~ycielką u p. Baubre w jej wy
twornej willi przy ul Pergole$e. Mło<la arne„ 
rykanka była ciągle zdenerwowapa., bladła na 
dwięk dzwonka telefonu, wychodziła rzadko 
na ulicę i zawsze tylko w towarz:y$twie swo· 
jej nauczycielki. Parę razy była z wizytą u 
niejakiej p. Channon, amerykanki, przybyłej 
niedawno z Ameryki, którą poznała w Chica
go. Pewnego d11ia po obied~ę p. A.llisobn u
dała się do niej z wizytą sama. Wróciła po 
godiinie przygnębiona i tak niezwykle z:clener 
wowana, te przestro.s:i:ona nauc;eycielka. we. 
zwała lekarza. Lekan; npisał broin. i polecił 
p. Allisohn spędzić parę dni w łóżku. 

Dnia 17 b. m. w nocy, przed wills, p. Bau.
bre iatuyrnało się parę eleganekich limuzyn. 
!Wysiadło z nich dwie pąnie i kilku "f'.an/Jw, 
Nocni goście zaczęli energicznie dzwomt. Gdy 
obudzona hałasem p. Bau.bre zapytała przez 
drzwi, co Ztlaezy ta nieoezekiwa.na wizyta., u„ 
słyszała odpowiedź: 

Przyjeżdżamy po mi$s Alliaohn. Je&t cho.. 
ra, chcemy ją przewietć do szpitala, 

Oczywiście p. Baubre nie chciała si~ zgo„ 
dzi.ć...na podobną propozycję, mimo, te wśród 

W roku 1927 
„~OJ" dał w prenumeracie ro,znej 
48 kshtiek objętości 318 ~rkusiy 

(5049 stron), wartości 

40 zł. 35 gr. 
za 19 zł. 80 gr. 

Było to przy prenume.rac:\e kwartalnej, 
wynosi;ą(ej 4 zł. 95 gr. 

W roku 1928 
prenumer ta kwartolna wyniesie 5 ił. 

95 gr. wrrii i prze5yłk~. 

C::o też za nią można otrzymać 7 

Na ka.tde zażąd~nie beipłetnio dwu
barwny ilustrowany prospekt. 

Tow. Wyd •• ,ROJu 
War$zawn, łbedytowa 1. 

RENĘ MILAN. 

„go~ci" słyszała głos p. Channon. „Goście" 
U$ifowali wyważyć drzwi. Zaniepokojona p. 
Baubre zawiadomiła telefonicznie policję. 
Przed jej nadejściem jednak jedna limuzyna 
z p.anem zdążyła odjechać, pozostała zaś tyl. 
ko p, Channon, która .oświadczyła polk:jan. 
tom, że chciała przewieźć swoją młodziutką 
rodacj';kę do kliniki, ieby jej zapewnić staran 
ną opiekę, bo według jej zdania jest bardzo 
chora. 

Pani Baubre wniosła jednak skargę do po-

licji o usiłowanie włamania do jej domu, u
szkodzenie zamków i zakłócenie cisz:y 110-
cnej. 

Zawiadomiony telegraficznie o wypadku 
„król węgla" oddepeszował, że jedzie natych~ 
miast do Paryża. 

Istnieje przypuszczenie, że chodziło Łtł o 
porwanie młodej amerykanki i że p. Channon 
jest w zmowie z jakilns wielbicielem miss Alli 
sohn, czy może jej dolarów. (w) 

Potworna zbro Jdnia pod Paryżem 
Poćwiartowane zwloki kobiety na śmietmsku 

Potworna zbrodnia wykrytą zo~tała w 
ty-eh dniach pod Paryżem, Oto u krańca bul
waru Feliksa Fauer'a w Saint Denis, w po
bliżu starego cmentarza, rozciąga się puste 
pole, na którem widnieje kilka baraków ła
chmaniarzy. Na tem to polu, służącem za 
śmietnisko, szmaciarka Berta Paquin, susząc 
rano rozmaite szmaty, zauważyła nagle jakiś 
bezkształtny pakiet, z którego wyzierała ko
bieca głowa. Przerażona tym widokiem 
szmaciarka zbliżyła się do zagadkowego pa
kietu i tu obok głowy młodej dziewczyny z 
kręconeini włosami, zauważyła porzucone 
dwie ręce i dwie nogi. Tuż obok, w rowie 
spoczywał tułów, nakryty pokrwawioną su
knią. 

Zawiadomiona o przerażającem odkryciu 
policja, udała się na miejsce zbrodni. Obok 
szc;i:Ątków tułowia młodej dziewczyny, ajen-

. ci policji odnaleźli _porozrzucane części ubra 
nia: niebieską suknię i cz"arny pluszowy 
płasi.:cz;, ozdobiony futrem. Obok poszcze
gólnych kawałków garderoby spoczywał na 
ziemi duży pakiet listów, adresowanych do 
„Gaby", bez żadnego nazwiska ani adresu. 

Tajemnicze zwłOki oddane zostały do ba
dania lekarzowi sądowemu, który ~twierdził, 
te potworna zbrodnia poćwiartowania dzie
wezyriy, dokonana została jakąś niewprawną 
ręką, przy pomocy małego noża lub też brzy
twy. Przeprowadzona następnie autoJ>6Ja 
zwłok wykazała, iż nieszczęśliwa ofiara be
stjil.lskiej zbrodni poniosła śmierć skutkiem 
uduszenia. ślady, wykryte na sz;yi i rękach 
wykazują, it dziewczyna przed zgonem sto
czyła zaciętą walkę ze swym napastnikiem. 

Policja zajęła się pl'zedewszystkiem ener-

gic:z;nie stwierdzeniem identyczności osoby. 
Po różnych oznakach rozpoznano 26-letmą 
kobietę lekkich obyczajów, Gabrielę le 
Quenec. Przybyła ona niedawno do Paryża 
pod opieką swego kochanka Bernarda Serra, 
który kolejno za rozmaite kradzieże, fałszo
wanie dokumentów wojskowych i t. p. odsia
dywał karę więzienia, w którem ;m;;i.jduje się 
również w chwili obecnej. Pozbawiona o
pieki swego przyjaciela, „Gaby" znalazła so
bie innego protektora w osobie 19-letniego 
Roberta Herta. Ten indagowany p1·zez poli~ 
cję, nie umiał udzielić żadnych wyjaśnień na 
temat zbrodni, której ofiarą padła jego ko„ 
chan ka. 

W czasie śledztwa w sprawie tajemnicze
go morderstwa, policja ustaliła, iż zbrodnia 
poćwiartowania zwłok dziewczyny nie nastą 
piła w tern miejscu, gdzie ją wykryto, lecz, 
że pokrwawione szczątki musiały tam być 
przyniesione skądinąd już po dokonaniu zbro 
dni. 

Powoli policja wpadła na trop krwawych 
śladów. Oto zauważono na pewnem miejscu 
na bulwarze Feliksa Fauer'a wielką masę 
krwi. O kilka metrów dalej spostueżono 
krwawe plamy w większej ilości. JdE\c ia 
śladami krwi, policja doszła aż do domu, znaj 
dują~ego się u zbiegu bulwaru Fauer'a i ttli
cy Waltera. Wzdłuż muru całego tego do
mu wykryto również wielkie krwawe pla
my. Przesłuchani lokatorzy domu stwierdii„ 
li, iż w nocy dokonania zbrodni nie zauwa· 
żyli ani nie słyszeli nic podejrzanego. Obee„ 
nie dyrektor służby antropometrycznej dr. 
Beyle stwierdzi, "czy wykryte przei policję 
ślady pochodzą z krwi ludzkiej, 
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Baczno - ', rzemie 'lnicy niecechowi ! 
Rzemieślnicy·chrześcijanie, nie naletący do cechów, a prowadzący 

samoistnie warsztaty, winni się bezwględnie rejestrować w biurze 
„Resursy" (Kilińskiego 123) w godz. od 9-ej do l·ej i od 3-ej do 7-ej 
celem obrony praw przy wyborach do Izby Rzemieślniczej. 

Zarząd Resursy Rzemieśl iczej. 

&11& AE*-• .• „ ,SS, " 

Obraz żyiący 
3) 

parodia wobec tej istnej a..poteoiy identycz
ności. 

- No, jakże? - ozwał się Li-Cheong. 
- Składam broń. To istotnie coś niesły-

Przed nami - w głębi nie więksięj, niili 
ustanowi ją u nas w Europie przestrzeń, od„ 
dzielającą rampę od kortyny, inieruehomi~ły 
dwa najzupełniej identyczne pos(\gi. Odda~ 
lone o i akie trzy metry i eden od drugiego, 
przed~tawiały i"=dni\ i ~ Gam~ postać, eiedz;Ą„ 
cą po wschodniemu (i nogami pt;>dwiniętem.i 
pod siebie), strojną w jedwabn.e, wspaniałe, 
wzorzyste chińskie szaty. Twane wprost 
ku nam zwrócone; oczy szeroko otwarte i żr 
ciem płon(\ce, wpatnone były w widownit 
wyz;ywającem ~ rzekłbyś - spojrzeniem. 
Szereg w łuk obwieszonych, lekkiern buja„ 
niem chwieii\cych się latarni z prześwietlają
cego papieru, zarzucał ni~iliczone cienie, błą
dzące jaik ma.jaki, po białym, jedwt.l>nym 
ekranie ~cian, snuł je po hiał~m równiet wy
słaniu podłogi. 

Poprostu niepodobi~rtstwem. było e>dr6t. 
nić, który z dwu posągów j"at istob\ żywą, 
a który zręcznie slrnnstruowanym manekinem, 
łudząco, w najdrobniejszych na.wet szczegó. 
łach, podobnym do pierwowzoru. 

Po długiej chwili, w ciągu której widzo
wie z piekłamanym zachwytem podziwiali 
posągi, zasłona opadła, aby po chwili okazać 
zdumionym widzom nowy obraz nadzwyczaj· 
nego podobieństwa człowieka i martwej fi
gury. 

Z poza zasłony doszedł mię lekki szelest 
ruchów. To arcymistrz modelarstwa Sat wi„ 
docinie ~ przygotowuje nową pozę, ustawia 
atatuę, której będzie wiernem odtworze
niem„. 

Skoro kulis odsłonił kurtynę, oba posągi 
przedstawiały postać ryba.ka., który tylko co 
więcierz zarzucił: nagi zupełnie, w biodrach 
jedynie przepaską osłonięty, stał pochylony, 
;r; rękoma wyciągniętemi, nogami sprężonemi, 
te pręgi stalowe k :lego z osobna muskułu 
rozrótnić było moł:.ua, głową uważnie na
przód podane.. Zbliżyłem się tak, że ręką 
prawie dotknąć go byłein w stanie. Boki, 
sto$ pacierzowy, poszciególne śdęgna wi. 
clniały z 1'.natomic~nf\ dokładnością, w tem 
natężeniu ascetycznie chudego ciała. 

Ten sam koloryt skóry, takież paznokci-e, 
taż sama - przysiągłbym - ilość włosów, 
podnosiły złudzenie do najwyższej potęgi. 
L\1.imo wy~iłku, pomimo niesłychanie męczą
cej postawy, nic w obu postaciach, ani też w 
cieniach pn:ez nie na biały ekran tła rzuco
nych, nie zdradziło najmniejszego śladu ru· 
chu. W twarzach, których spojrzenie zdap 
wało mi się we mnie utkwi-onem, mogłem się 
doszukiwać zarówno ukrytego życia, jak nie
bytu. Muzea figur woskowych, żywe obrazy 
u nas, na Zachodzie - wszystko to nędzna 

chanego! 
Sat, który tym raiem po prawej ustawił 

się stronie, dał okiem znak, żebym się przy
bliżył. Podszedłem i jak niewierny Tomasz, 
dotknąłem ciepłego jego ciała, następnie zim 
nej matetji posągu. Dotykiem jedynie, wra
żeniem tego ciepła i poddającego s1ę pod na
ciskiem statystycznego mięśnia w przeci· 
wie~stwie do chłodu i nieustępliwości jego 
prototypu stwierdzić zdołałem różnicę dla 
oka absolutnie niedostrzegalną. 

Po dwóch minutach Sat rozprostował 
członki, milcząc, wysłuchał uprzejmie wynu
rzeń podzięki Li-Cheong'a i moich zachwy
tów - poczem zniknął za. białem jedwabnem 
obiciem, nie przemówiwszy do nas ani sło
wa. 
Wstn:ąśniony tern wszystkiem, prawie sku

piony, opuściłem kabinę wraz z Li-Che~ 
ong'iem i przeszedłszy pusty już teraz po
kład czarnej dżonki, Wlliadłem z mym towa
rzyszem w czekającą nas łódt, która pono· 
wnie wśród natłoku bar~ jęła torować sobie 
powrotną, do To-King drogę. Lecz poetycz„ 
ny purpurowy zmierzch, a tern mniej pospoH
tość nawoływań i wrzawy dokoła nie dolały 
tym razem przykuć mych oczu, ni ucha skło
nić na dźwięki swoiste: umysł mój pytań ty
siące zaległo. Jak i dlaczegoi Jakie.Z nie· 

Str. T 

OGŁOSZENIA 
do wszystkich pism w Polsce I zagrank2' 
przyjmuje I zahttwla na najkorzystniejszych 
warunk1u:h 

Polska AyentJa Te1e2rcficzna 
Łódź, Zielona Ba. Tel. 111 i 15·24. 

Wydział Ogłoszeń 

Polskiej ł\gencji Telegraficznej 
przyjmuje na miejscu w Łodzi obowiązkowe 
ogłoszęnie dla „Monitora Polskiego", „Dzlen· 
nika Urzędowego Min. Skarbu" i wszystkich 
innych wydawnictw. 

ilrobne ogłoszenia 
o Zillgubionych dokumentach, mające się uka· 
zać w „Dzienniku Urzędowym Wojewód:z· 
twa Łódzkiego" lub w Monitorze Polskim" 
przyjmowane są tylko w wydziale ogłoszeń 

Polskiej Rgencji Telegraficznej w Łodzi. 

Sztuczhe drzewo 
Prasa amerykańska szeroko omawia wy. 

nalazek znanego chemika nowojorskiego, dr. 
Sydney Wellsa, specjalisty od badań nad pro 
duktami rolniczymi, któremu udało się prze· 
kształcić słomę na drzewo. Dr. Wells stwier
dził przedewszystkiem, że słoma pszeniczna, 
jęczmienna i kukurydzowa posiada. jako 
główny pierwiastek składowy, cellulozę, ja
kościowo w niczem nie ustępującą cellulozic 
najlepszych gatunków twardego drzewa. 
Drogą bardzo interesującego, a dosyć pro
stego procesu chemiczno - mechanicznego 
przerobił on, w obecności naukowej komisji 
fachowej, odpadki słomy na bardzo trwałe 
deski i belki drewniane, mające wyjątkowe 
wprost zalety izolacyjne, chroniące od zmian 
temperatury i nieprzepuszczające dźwięków. 

Efekt konfrontacji 
Pewien sędzia śledczy w Paryżu, pra.g114c 

wydobyć zeznanie z człowieka, oskarżonego 
o popełnienie morderstwa, skonfrontował go 
i trupem, pytając, czy poznaje swoją ofiarę. 
„Wcale nie'', oświadciył podsądny, przede
wszystkiem widziałem tego człowieka raz 
jeden, pn:elotnie i, w nocy, a następnie, tam
ten strasznie wrzeszczał..." Badanie było u
kończone! 

Poza nawiasem życia 
Z wyjaśnień, udzielonych przedstawicie• 

łom prasy przez prof. Janselme'a, naczelnego 
lekarza szpitala St. Louis, wynika, iż dziś 
jeszcze istnieje we Francji około 600 osób, 
dotkniętych straszną chorobą trądu, a z tych 
150 przebywa w Paryżu. Z chwilą lekar
skiego ustalenia wypadku, chorego skiero
wuje się do szpitala St. Louis, gdzie zamyka 
5j(~ ich w specjalnym pawilonie, utrzymywa
nym kosztem miasta. Jest to oczywiście bu
dynek absolutnie izolowany od świata, po
nieważ trąd jest nieuleczalny i zarailiwy. 
Obeenie znajduje się tam sporo młodych 
mężczyzn, oraz kobiet. którzy komunikują 
się ze światem jedynie zapomocą dozorcy, 
przynoszącego im raz na dzień pożywienie, 
oraz lekarza, dokonywującego raz na dwa ty 
godnie oględzin chorych. Szpital jest właści
wie dożywotnim więzieniem za niepopełnio
ne przestępstwa. 

*' 
zwykłe okoliezności, jakie powody skłaniają 
tego fenomenalnego Sata, że w głębi dżonki 
zatracol).ej w dalekiej wód przestrzeni ukry
wa dar swój niezwykły, że w zamian za kilka 
sape~ów dokonywa tu dzień w dzień cudów, 
za któreby go świat szeroki złotem zasypał?.„ 
Co b-yje się na dnie tej dziwnej, niedocieczo
nej dus.zy Chińczyka ?„. Oto pytania, które 
stawały przede mną jedno za drugiem-mu
siałem szukać na nie odpowiedzi. 

- Dlaczego ten cudowny Sat - spyta· 
łem Li-Cheong'a - nie urządzi poprostu 
tournee po Europie i Ameryce? Ręczę panu, 
że zebrałby w krótkim czasie fortunę i to bez 
reklamy. 

- Otóż to, tego się właśnie. obawiałen1, 
odparł chmurząc się, mój żółty przyjaciel. 
Więc nawet pan, któremu się zdaje, żeś nas 
rozumieć się nauczył, chcesz Sata sztukę nie
zrównaną sprowadiić do mianownika zysków 
i cyfr? 

- Dlaezeg6żby nie? Wszak i tutaj od 
swoich przyjmuje sapeki. Czemu więc świa
tu szerszemu odmawia dreszczu wrażeń, któ
rych ja ~ dzięki panu - doznałem przed 
chwilą? Nowość - sensacja dotąd niezna· 
na - to przecież bezcenna u nas rzecz! 

- Drogi panie, w Sata ,,żyjącym obra
zie" więcej u:<rywa się rzeczy, niżby się dało 
rozpoznać na oko. 

(D. c. n.) 



Str. 8 „Hasło Łódzkie" z dnia 28 stycznia 1928 r. Nr. 28 
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ażda kobieta, która interesuje się zagadnieniami społec:znemi i łiterac 

kiemi w Polsce i zagranicą, 
ażda. która pra~nie ule~szyć met~dy gospodarstw~ domowego oraz 

posiadać stałe mformac:1e o modzie, - prenumeru1e (STANIEWSKICH) 
ftleje Kościuszki 73 

"Kobietę współczesną" Dziś wielki światowy program! 
Sensacja! Sensacja! 

Ilustrowany Tygodnik Społeczno-Literacki 
poruszający wszystkie zagadnienia, związane z życiem kobiety współczesnej. 

Bezpłatne dodatki: 

„MOJ DOM" - zawierający piękne mody paryskie oraz szereg wska· 
zówek gospodarc:zyc:h - bibułkowe formy sukien, palt i t. d. - tablice 
robót i kroju. 

ł 
ł 

Pierwszy wyst~p znakomi· BEN•ALI, Telepatja i odgadywanie myśli! 
tego fakira indyjskiego Niebywała produkcja z dzlelłzlny 

halucynacji I wiediy fakirów. Suggestywne narzucanie w~trę~u do palenia papierosów. 

Alima Mal'a i Stefan b_ezkonkurencyjni jeźdzcy kauka~cy popisują, 
f f się brawurowq jazdą wykonywu1ąc podczas 

nlef narodowe tańce kaukaskie na koniu (Dzlkltówka), 

Duet lgnatio Nieporównani Dolly i friko 
klowni muzykalni w bogatym repertuarze. przez cały czas programu bawl!l publiczność. 

Ponadto 10 pierwszorzędnych atrakcyj! „START" - dwutygodnik poświi:;cony sprawom wychowania fizycznego, 
higjeny i sportów kobiecych. 

Prenumerata wraz z dostarczeniem do domu: 
Kwartalnie 14 zł., miesięcznie 5 zł. 

Dla nauczycielek szkół powszechnych prenumerata ulgowa zł. 3.90 gr. 

ił 

ł 
Początek programu o godz. 8.1' wiec::zorem. I 

C • J•S Kupon do loty 5 zł., Krzesło 4,50 zł.. I miejsce 4 zł„ eny m1e C: Jl miejsce Zł, 3.50, Ili mlejsco 3 zł., !V miejsce Zł. 2,50, 
V miejsce 2.00 Zł., Galerja Zł. 1.20„ uczniowie Zł. 1.-
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r Kino RESURSA 
Kilińskiego Nr. 123. 

Dziś! 
Od wtorku, dnia 24 do poniedziałku, dnia 30 stycznia 

1928 roku włącznie 
Wielki arcyfilm z piekła zwyrodnienia 

i otch•ani rozpaczy p. t.~ 

Tra2ed1n ulicznic 
Kalejdoskop postaci, kt6re · spotykamy co· · 
dzienn e pod latarniami i na rogąch ._1,1Jic .• , 

Gehenna upadłych kobiet, kt6re nie mogą· wydźwignąć 
się z dna nędzy i upodlenia. Blaski i nędze życia tych, 
co sprzedają swe duue i ciała za jaskrawy łachman„. 

a troski l ból topiii w strugach alKoholu. ·. 
Naga prawda tycia, której trzeba spojrzeć w twarz, 

a kt6rej potępić me mo:tna •.. 

Rolę główną zdruzgotanej 1osem 
kobiety odtwarza wszechświatowej 

stawy tragiczka, niezrównilna Anna ftielsen 
Hilda Jenn1ngs Rolę młodej i pędzącej 

na oślep nierządn cy gra 

ciemną ponurą postać UJerner rtar 
sutenera • apasza gra llł 1 
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Następny program; „Faust" 
Początek seansów w dni powszednie o g. !:>,30, 7,15 I 9; 

w dni świąteczne o godz. 3, 5. 7 i 9. 

ttechanlczna fabrvka form do OBUWIA 

E. Czarnomsk,iego 
w Ł o dz i, ul. Żeromskiego 46. 

Poleca dla p. p. szewców i kupców naj
nowsŻe fasony na rok 1928. 

SZklo okienne ·· 
ornamentow~, surowe oraz szl\lenie budowli, po cenach 

niżej konkurenc:yjny~h 272·1 I 

Olejniczak, Główna 14 
UWf\Gfl : Szkło inspektowe w wielkim wyborze. 

1· Dr. 

!!~i Kmematogrnl Oś!!!! p. Klinuer 
WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 

Dojazd tramwaj.ami Nt ló I IO. Tel. 18·26 

Od wtorku, dnia 24 do poniedziałku, 
<lnia 30 stycznia 1928 r. włącznie. 

Dla dorosłych początek seansów 
o godz. 6, 8 i 10. Program .l'e 4 

Dla młodzieży pocz. seaflsów o godz. 2 i 4 

Zew Plorza 
W rolach głównych: 

Marja Malicka, ~arjusz 
- · Maszytiski i Jerzy Marr. 

Piotrkowska 51 

spec:. chorób 
weneryc.znychj 

skórnych 
i włosów 

Godziny przyjęć: od 
9-12 i 4-8 

Panie od 4-5 
w n!edzlele I h1łęta 

od 10-12 
75-10 

~DłDSIBDiil droblB 
Według S.: ·K1edrzytisklego. 

Nf\D PROGRRM: c tł I op cy 
~r~g~~~typ. t. „Abisynja"t I dLlew·czeta 

dalszy ciąg. 15- 16 lat do p1acy 
. w Introligatorni po

·ceny miejsc dla· młodz,: 1·25, 11·20, lll·IO gr. trzebne. Zgcosić się 
Ceny miejsc dla dorosł.: 1·70, 11-50, 11·30 gr, ul. Piotrkowska 101 

W poczekalniach kina codz. do godz, 22 do drukarni. 
audycje radjofonlczne. 144-12 W •Mibiii!Jlflillll 

Piariino lub 
.fortepian 

Dwaj pilni robot~ 
nicy do układa· 

ma drzew;:i mogą się 
zgłosić natychmiast 
w stolarni. ul. Gdań. 
ska N2 112. 188 

Odnajmę 

w dobrym stanie . kupii:;. Oferty 
;;(>t{)K)iC;lJ;O;IC)I; ibifJICJlllC~;;0;cHSfbi0iCH sub. J. W. do „Hasła Łódzkiego". 

pokoj duzy słonecz· 
ny Tow. „Lokator" 
Chojny, pierwszy 
dom, m. 12. 176 

1927 r. Do akt. Na 1216 
Do akt. N2 2263 

19l7 r. 
Do akt. Ni 1250 Ie• m 

D~iaszenie. 
19

0
28 

łr. . Ogtosz1ni1. 
Komornll( przy Są· g os1en1e. 1\omorniK przy Są· 

dzie Okręgowym w Komornik przy Są- ' cizie Okręgowym w 
Lodzi, Stefan Gór· dzie Okręgowym w Lodzi, Laon Wą· 
slti, rnm1eszKaly w Lodzi Leonard l'ia- sowski, zamies:z:ka· 
Lodzi, przy ul. Sien- ·borowski, zamiesz- ły w Łodzi, przy ul 
kiewicza 9, na zasa· kały w Lodzi, przy Wólczańskiej N! 10, 
dzie art 1030 Ust. ul. Głównej 17, na na zasadzie art. 1030 
Post. Cyw., ogłasza, zasadzie art. l030 U. P. C. ogłasza, ze 
że w dniu JO lutego Ust. Post. Cyw. o- w dniu 3 lutego 
nia 1928 r. od godz, głasza, że w dniu 1928 r. od godz. 10 
10-ei rdno w Łodzi, !:I lutego 1928 roku, ra.no w Lodzi, przy 
p1 zy ulicy Po mor· od godz. JO-ej rano ul. Południowej M 9, 
sk1cj N~ 42. ocrbędzie w Łodzi, przy ulicy .odbędzie się sprze· 
się sprzec<lż przez Rokicińskiej N2 43. daż z przetargu pu· 
llcyl:::C)ę ruchomoś· odbędzie się sprze· blicznego ruchomo
c1, nilleźących do Ly· daż przez licytację ścl, nalc:żących do 
gmunta Jurnkows- ruchom.ości, należą- Jo ska He Im er a 
kiego, składających cych do Dawida My· i składających się 
się z 50·ciu paczek śl1borskie:JO, składa- .z mebli, pończoch 
p~zędzy białej, oce· jących się z mebli, I różnych nici, osza 
nionycri na sumę ocenionych na sumę cowanych na sum~ 
10~0 zł 800 zł. , zł. l'i2:1, 
Łódź, dnia 27 sty- Łódź, dnia 24 sty- Lódż, dn. 25 sty-

cznia 1928 r. cznia 1928 r. 162 cznia 192d r. 

KOMORN1K KO/\",ORNIK KOMORNIK 184 
18+ !:i. Górski. I L. Naborowski. L. Wąsowslti. 
~l!i'WRM- -

Do akt. N2 47 [ ":'0":*"~:*: I Do akt. Ns 45 
1928 r. 1928 r. 1928 r. · 

ugłoazenie. OgłoszBnie. Ogłoszenie. Komornik przy Są· 
Komorni!< przy Są- dzi.e Okręgowym w 

dzie 01m;gowyrn w Komornik przy Są lfomorniK przy Są· Lodzi, K. Suzin, za-
lodzi, Leon Wą- dzie Okr. w Lodzi, dzte Okn:;gowym w mieszkały przy ul. 
sowski, zamieszka- Leon Wąsowski. Lodzi, Leon Wą- S k 

1 
. M.. 

14 · szKaly w Łodzi sowsk1', z•m1'eszka- z 0 nej "= • na ły w Łodzi, przy ul. zamie w zasadzie art. 1oro 
Wólczańsi<leJ 10, na przy ul. W'ólczań· ły w Łodzi, przy ul. U t r' t C 
zasadzieait.103UL.lst. skiej 10 na zas.:idzle Wólczańskiej 10, na · Is· 0~ · dyw.

7
• 

1
°· 

t 1030 U PC ogta zasadzie Rrt. I03J g asza, ze n. U· Post. Cyw. ogłasza. ar · · · w tego 1928 roku . od 
że w dniu 7 lutego sza, że w dniu 14 Clst. Post. Cyw. ogła~ godziny lO-ej rano, 
192d roKu od go- lutego 1928 r. od g. sza, że w dniu 14 lu· L d 1 li 

IO rano w Łodzi, teg() B28 r. od godz. w 0 z• przy u cy 
dziny 10-ej - rano 1 Ce 1„lnia lOrano w Łodzi· , przy Nowo - -Cegielnianej 
w Łodzi, przy ulicy przy u · 9 ,.. pod J'i 29. odbędzie 
Ceg'ielnianej Jt{g 36, nej 56 odbt;dzie sit; ul. Cegielnianej 57, się sprzedaż: przez 
odbędzie si~ sprze- sprzedaż z prletar· odbędzie się sprz~· publlczną licytację 
daz przez llcytac:ię gu publicznego ru· daz przez. licytację ruchomoś'Ci: pianina 
ruchomości, nalezq· chomości, należą· ruchomości, nalezą· 3 garniturów męs· 
cych do Juljand cych do Cha ima Cha cy~h do Wolfa fren· kich; futra i palta, 
rischa i składają ry G1lwana i składa· k_la I składających należących do f\rona 
cych się z meoll jących się z rói· się z róznych mebli, I ŻółtKowskiego I O• 
i różrrego płótna, nycn mebli, oszaco· oszacowanych na szacowanych na su. 
ocenionych na su· wanych na sumę sumę zł. lti70. mę 700 zł. 
mę zł. 1615, zł. 2975.- Łó.Jt, dnia i6 sty· Łódz. dn. 28 sty. 
Łódt, dn. 16 sty· Lódt, dnia 16-go cznia 1928 r. 1~4 cznia 1928 r • . 

192„ stycznia 19..!8 r. 
cznia .., r. HS4 KOMORNIK KOMORHIK 

Komornik przy Sit
zle Okręgowym w 
Lo:!zl, K. Suzin, za· 
mieszkały przy ulicy 
Szkolnej 1& 14, na 
zasadzie art. 1030 
Clst. Post. Cyw., o• 
glasza, że dnia 7 go 
lutego 19.28 roku, od 
godziny lO·ej rano, 
w Łodzi, przy ulicy 
f\leja 1·go Maja pod 
.N'! 23, od będzie się 
sprzedaż przez pu· 
bliczną licytację ru· 
chomośc:I: rozmai· 
tych mebli, należą· 
cych do Jakóba Wol
fa Hochmana I osza· 
cow11nych na 5.l.5 ił. 
lódż, dn. 27 sty

cznia 1928 r. 
KOMORNIK 

189 K Suzin. 
KOMORNIK 184 189 K Su in KOMOR"'IK L. wą· sowski. • z · 

11 L. Wąsowski. -
L. Wąsowski. 1 1111_11E11_±±'-• ·--lllillml•I --. „. 

I MaSZYcliSłl 
lub ruty •• o„any · ro· 

Do sprzedania b~tnik może SI~ zgło~ 
s1ć do mechanicznej 

pinnino 
stolałt11 Gdańska 112 
Szulc. 

•·rzędny lokal 
zupełnie nowe z po· rozrywkowy przyj· 
w:odu wyjazdu. Wła· muje fortancerKi. 
domośc !\leje Koś· Zgłoszenia od .5.;.. 6 
ciuszki N2 11, do· Lachodnia 47. 
wladywał się od 
ll-2, W. Lasocki. PN11M*·"'*"FW~ 

• t'OLrze1uu 
energiczni chłopcy 

llHWł JQiA A" do ro.i.noszenia 

Potrzebni. I sprzedaży gdzet. 
Zg1aszać się do ad
m1nis tracj 1 od lU·ej 

eh 10 pcy I ::.:_~-ej przed poł. 
do sprzedazy gazet. ------
Zgłaszać się codzien-
nie od godz. i-e1 do Zaginął 
3·ej po południu, pies ra":>J !»L[-ll.;ÓW, 
ul. Piotrkowska 103, odprowadzić za na
prawa oficyna, 2-gie gr odą do dy re kcjl 
wejście. WoźniaK. cyrku, al. KoścmszKi 

ff ---·Ne 73, 158 

Warunki prenumeratJ 1 Miesięqnie 2 zł. 61) gr. za odnoszenie do domu 40 gr„ zamiejscowe 3 zł„ zagranicą 5 zł. 70 gr. 

Ceny ogłoszeń: Za wiersz milimetrowy : pr.zed I w tekście 40 gr., nadesłane 30 gr. (strona 4 łamy), za teKSte n (lJ 1a.n.J.v) w1ers.z .nill.netro.vy. Il gr., ZWfCBjn! 3 gr., n~!<rolo~i 15 gr., 
ogłoszenia na pierwszej kolumnie w dru.gi.n kolorze 201/o drożeJ niż "' tekście, ogłoszenia droon: :) grouy u "1yrar., nie n .rn~J 5J g.-., dla f).)iZ<.1;(uJ4:1: 1 !)ra:y 3 gr. 

Redaktor naczelny: Stanisław Targowski. Wydawca: Towarzystwo Rze:meślnic:ze .t<esursa" w Lodzi. Redaktor odp:>.v1edi:1alny: ł'11cnał lłldlter. 

Drukarnia Państwowa w Łodzi, Piotrkowska Nr. 85. 
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